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List Bolesława Bieruta 
do pracowników przemysłu hutniczeRo 

z okazji Dnia Hutnika 
. DRODZY TOW ARZYSZEI 

W dniu Waszego święta, w 
Dniu Hutnika, przesyłam 
Wam w imieniu partii, rządu 
i moim własnym serdecme 
pozdrowienia. 

walee o rozwój wielkiej ł no
woczesnej polskiej metalurgii 
- podstawowego ogniwa na
;;zej gospodarki narodowej. 

(-) Bolesław Bierut 

Oplata poeztowa uls-zezona ryeza
0

łtem Cena 20 er. 

DZIENNIK 
ł.,ODZKI 

Rok IX nr 112 (2740) Łódź, wtorek 12 maja 1953 r. 

Dzięki Waszym wysiłkom l 
braterskie.i pomocy Związku 
Radzieckiego, hutn 1ctwo pol
skie rozwija się pomyślme i 
szybko, w tempie możliwym 
do osiągnięcia jedynie w wa
runkach gospodarki socjali~ 
stycznej. Zbudowaliśmy no
woczesne wielkie piece nowe 
piece martenowskie. potę7.ne 
walcownie. nowe zakłady me
talurgiczne cynku i m1edz1. 
wznosimy wielką hutę stali w 
Częstochowie i gigant polsk1ei 
metalurgii - chlubę narodu 
polskiego, Nową Hutę. 

Sejm inżynierów i techników 
włókiennictwa 

Główna uwaga delegatów 
zjazdu skoncentrowana była 
wokół podsumowania ankiety 
„Dziennika Łódzkiego'' na te
mat: „Jak stosuję w mojej pra 
cy wskazania Bolesława Bie
ruta z narady aktywu górni
ków". Wszyscy zdawali sobie 
bowiem sprawę z ważności za
dania przeniesienia wskazań 
Bolesława Bieruta do przemy
słu włókienniczego. Wasz ofiarny trud daje mi

liony ton stali, pomnaża sily 
i bogactwa naszej ojczyzny -
Polski Ludowej, służy sprawie 
pokoju. 

Zjazd delegatów z całej Po!ski 
Dyskusja nad ankietą 
„Dziennika Łódzkiego" 

Inżynierowie i technicy, za
bierając głos w dyskusji, pod
dawali krytycznej ocenie dzia
łalność Stowarzyszenia oraz 
samokrytycznie stwierdzali, iż 
w niedostatecznej mierze przy· 
czynili się do ożywienia dzia
łalności Stowarzyszenia. 

Cały naród polski wysoko 
ceni i szanuje Waszą ofiarną 

pracę, ożywioną duchem szla
chetnego współzawodnictwa 

socjalistycznego. 

Na VII Ogólnopolski Zjazd Inżynierów i Techników Prze
:riysłu Włókienniczego, który odbył się w dniu 10 maja br. w 
Łodzi - przybyli przedstawiciele przemysłu włókienniczego 
z całej Polski, 

Kraj nasz potrzebu.Je z roku 
na rok coraz więcej metC1li 
Dalsze lata Planu 6--letn1ego 
przewidują potężny rozwój 
hutnictwa żelaznego I metali 
nieżelaznych. Przed hutnika
mi stoją nowe, zaszczytne za
dania. Partia 1 rząd wie, że 

hutnicy polscy zadania te wy
pełnią z honorem. 

Dziękując Wam za Wuzą 
pracę, życzę Wam, towarzysze 
h•itnicy, dalszych sukce~ów w 

Oprócz delegatów na Zjeź
dzie obecni byli : minister prze
mysłu lekkiego - Stawlński, 
~ekretarz KŁ PZPR - Lewan
dowski, delegat Wydziału Prze
mysłu Lekkiego KC PZPR -
Barłoga, przewodniczący Z.arzą 
du Głównego Zw. Zaw. Włók
niarzy - Krzywański. gene
ralny sekretarz NOT - Gaje
wski, przedstawiciele tereno
wych kół NOT-u, - delegaci 
współpracujących z. przemy
słem włókienniczym fabryk 
maszyn włókienniczych i czó
łenek tkackich, przedstawicie
le prasy i radia oraz licznie r,a
pro~zeni goście. 

Wielu spośród inżynierów i 

APEL 
do wszystkich stow3rzyszeń zrzeszonych 

w Nacz.e!nei Organizacji Technicznej 
Zebrani na Vll Walnym Zjeździe Delegatów SWw&rzy

nenia Inżynierów i Teebników Przemysłu Włókienniczego 
w Łodzi, po wysłuc~anh1 referatu pt. „Ocena ankiety publi
kowanej na łamach „Dziennika Łódzkiego" pod hasłem: 
„Jak stosuję w mojej pracy wskazania Bolesława Bieruta 
z narady aktywu górników" i po zaznajomieniu się z wyni· 
kami osiągniętymi przez ich stosowanie na terenie zakła
dów włókienniczych, zwracamy się do wszystkich stowarzy
szeń zrzeszonych w Naczelnej Organizacji Technicznej 
z a p e 1 e m, o nieustanne korzystanie z przebl'gatych wska
zafl naszego Nauczyciela w codziennej walce o pełne i ryt
miczne wykonywanie planów produkcyjnych. 

Przemówienie towarzysza. Bolesława Bieruta, wygło
szone na spotkaniu z aktywem partyjnym I gospodarczym 
przemysłu węglowego, to nowY ważny oręż w praey I w 
walce, nowe w~anie bojowe do całej Inteligencji tech
nicznej, 

Jesteśmy oficerami wielkiej bitwy o socjalizm. Przed 
nami twa.rda walka o wykonanie programu Frontu Naro
dowego. Clldziennie wykonując plan damy wyraz swej naj
głębs~e.i miłości do Polski Ludowej i Jej WO<b.a - Bolesła
wa Bieruta. 

Drogowskazem w naszych stara.nlach o pełne wYkorzy. 
stanie posiadanych rezerw, w· naszej walce o l'Ytmicznośó 
produkcji, 0 przedtenninowe zrea.Ibowa.nie zadań czwa.rte
go roku Planu 6-Jetniego, niech będą nam zawsze I na 
każdym miejscu .Tego cenne wskamnla, że 

„PLAN TO PRAWO NIEZŁOMNE PANSTWA BUDU
JĄCEGO SOCJALIZM. WYKONANIE ZADAN PLANO
WYCH - TO NAJWYZSZY OBOWIĄZEK KAZDEGO 
ROBOTNIKA, TECHNIKA, INŻYNIERA. KIEROWNIKA. 
OBOWIĄZEK TEN MUSI UTRWALIĆ SIĘ W SWIADO
MOSCI KAŻDEGO Z NAS JAKO . PRAWO, KTÓREGO 
NIE WOLNO ŁAMAĆ". 

Fraqment sali obrad. 

techmków biorących udział w 
zjeżdzie zdobyło w ciągu 8-le
cia władzy ludowej wysokie 
odznaczenia państwowe oraz 
odznaki prwdowników pracy. 
Większość z nich - to wielo
krotni racjonalizatorzy i wy
nalazcy. 

W zjeździe wzięli również 
udział przedstawiciele Polite
chniki Łódzkiej w osobach 
prof. prof. inż . Bratkowskiego 
oraz inż. Prindisza. 

ZjaZ(i otworzył i powitał ze· 
branych inż. Włodarczyk. Obra 
dom przewodniczył inż. H. Bo
gacki. 

W czasie obrad zjazdu przy
były na salę delegacje przodu
jących Zakładów im. Marchle
wskiego oraz Technikum Włó
kienniczego - witając zjazd 
oraz życząc owocnych obrad. 

Zjaz<l ten w poważnym sto
pniu zmobilizował inżynierów 
i techników do wzmożenia wy 
siłków w walce o realizację 
planów. Dla uczczenia zjazdu, 
in.1:ynierowie l technicy podej
mowali zobowiązania produk
cyjne, których realizacja w po 
ważnym stopniu przyczyni się 
do przełamania występujących 
jeszcze tu i ówdzie trudności. 
W czasie obrad wpłynęło do 
prezydium zjazdu 304 zobowią 
zania indywidualne i zespoło
we, podjęte przez koła NOT-u 
przy zakładach pracy. przez 
pracowników instytutów na
ukowo-badawczych oraz szkól 
inżynieryjnych. (0 zobowiąza
niach tych napiszemy w naj
bliższych numerach naszego 
pisma). 

Obrady były wielokrotnie 
przerywane odczytywaniem de 
pesz z życzeniami, napływają
cymi od bratnich organizacji 

instvtuciL 

Dwukrotnie przemawiał mi
nister Stawiński, poddając 

krytycznej ocenie działalność 
Stowarzyszenia. oraz analizu
jąc wyniki ankiety „Dzienni
ka Łódzkiego'\ której podsu
mowanie było jednym z głów
nych punktów programu zjaz
du (fragmenty przemówienia 
min. Stawióskiego podajelllY 
na str. 2). 

Sekretarz KŁ PZPR Fr. Le
wand0wski w obszernym prze
mówieniu dał trafną i popartą 
konkretnymi przykładami oce
ną pracy inteligencji technicz
nej przemysłu włókienniczego 
(skrót przemówienia podajemy 
na str. 2). · 

~.iaz<l--co wielokrotnie pod· 
k:·eślali dyskutanci - l;lrzyczy 
nił sii,: do zwiększenia wysił
ków inteligencji technicznej w 
walce o realizację zad<tń pro
dukcy„nych, do skupienia in
żynierów i techników pod sztan 
ramj Frontu Narodowego. 

lnauguracia 
Wieczorowe~o Uniwersytetu 
Marksizmu-leninizmu 

Wczoraj w godzinach popo
łudniowych w Mied:i:ywo.ie
wódzkej Szkole Partyjnej Al. 
Kościuszki 45 odbyła się uro
czysta Inauguracja Wieczoro
wego Uniwenytetu Marksiz
mu - Leninizmu 
'Vykład inauguracyjny pt. 

„Markslżm-Leninizm - nie
zwycięwnyrn orężem klasy ro
botniczej" wygłosił kierownik 
katedry historii KPZR prz:v 
2-letniej szkole KC PZPR. ob. 
Stanisław Druker. (slb.) 

~~~~~~~~~--~~ 

Protest rządu polskiego 
wobec Włoch 

· W dniu 11 maja br. wice
minister spraw zagranicznych 
S. Wierbłowski przyjął amba
sadora Włoch w Warszawie 
P. Guarnaochelli i złożył na 
jego ręce protest rządu pol
skiego z powodu otwarcia w 
dniu 6 ma.la br. w Rzymie 
oszczerczej wystawy, opartej 
na świadomie sfałszowanych 
danych, skierowanej m.in. 
przeciwko Polsce, żądając 
jednocześnie zamknięcia wy
stawy. Otwarcia tej wystawy 
w Rzymie dokonał podsekre
tan: stanu we włoskim pre
z:vd:um Rady Ministrów P. 
Tupini. 

Jednocześnie w swoim de
marche wiceminister Wier
błowski nawiązał d 0 swojego 
oświadczenia z dnia 6 maja 
br„ w którym przekazał am

10 dni w bawełnie 
Według meldunków na

pływających Od załóg, wy
k()nanie planów w skali 
CZPB Północ .przedstawia 
się następująco: 

I 

Przędzalnie cienkoprzęd· 
ne - 103.1 proc., średnio
przędne 101.4 p\'oc., odpad
kowe 102.9. proc„ tkalnie -
99.96 proc. · 

Wyst~p zespołu 
~ A ,, 

,,1v1azowsze 
w obecności Mao Tse-tunga 

basadorowi Włoch P. Guar- Agencja Nowych Chin donosi. 
naschelli zdziwienie i nieza~ ~e mi kon<'ercle państwowe11;0 

,espołu pleśni I tańca „Mazow 
dowolenie rządu polskiego z ~7e", ktńry odbył się w c7aste 
powodu wygłoszonych przez pr·zy)ęcla w Ministerstwie Kultu· 

~Y Chl.ńskleJ Republlkl LudoweJ 
włoskiego prezesa Rady Mi- -inia 9 bm„ obecny był prze· 
nistrów i ministra spraw za- wortntrz~cy Centrialnego Rządu 

· h Ludowego Mao Tse • tung 
gramcznyc P· De Gasperi Pr1ed rozpoczęciem koncertu 
przemówień, w których zaata- Vlao Tse · tung przyJąl klerow· 
kował on zachodnie granice nike zespolu Anrtrzefa Panufnika 

I>o
lSkl·.. I wybitnych czlouków ze~olu 

• „MlilOWSz;t"0 

Min przemysłu 1ekk1eqo ob. t.uqen1usz !:)taw1nSKI 
przemawia na zjeździe inżynierów 1 techników. 

Ili Woiewń~l~a K~ntmnlia ~lPR 
dckonała oceny pracy 

i wyboru n·ow~ c11· władz 
woj. organizaeji partyjnej 

W dniach 9 i 10 maja br„ I przebijała głębv· a troska o u
w sali Międzywojewódzkiej lepszenie stylu pracy partyj
Szkoły PZPR w Łodzi obra- nej, 0 podniesienie jej pozio
d-wała III Wojewódzka Kon- mu politycznego i organizacyj· 
ferencja Partyjna, w której nego, o zacieśnienie więzi z ma 
udział wzięli . delegaci. repre- sami bezpartyjnych, które pod 
zentujący organizncje partyjne kierownictwem partii w szere
wszystkich powiatów i n:iiast gach Frontu Na rodowego bu
wydzielonych wo'j. ·łódzkiego. dują socjalizm w naszym 

Na obrady przybyli: zastępca kraju. 
członka Biura Politycznego KC Obszerne przemówienie wy. 
PZPR. sekretarz KC PZPR głosił zastępdl członka Biura 
Władysław Dworakowski oraz Politycznego KC PZPR, se
zastępca kierownika Wydziału kretarz KC PZPR, Władysław 
Przemysłu Lekkiego KC PZPR Dworakowski. Nakreślił on za 
- Stanisław Pilawka. dania stojące przed organie.acją 

Obrady zagaił i wygłosił re- partyjną województwa łódz
ferat sprawozdawczy I sekre- kiego w walce o zwycięską re
tarz KW PZPR Karol Bąko- alizację planów produkcyj
wski. W referacie dokonał on nych w przemyśle i socja!isty
analizy działalności organiza- czną przebudowę wsi. Mówca 
cji partyjnej woj. łódzkiego zwrócił uwagę na wielkie re
oraz wytyczył zadania dla dal- zerwy produkcyjne tkwiące w 
szej pracy. zakładach pracy wojewódz-

W dyskusjj głos zabrało 32 twa łódzkiego, których wyko-
mówców. rzystanie powinno przyczynić 

W swych przemówieniach po .się do osiągania coraz lepszych 
ruszali oni szereg zagadnień wyników w wykonywaniu za. 
związanych z pracą organizacji dań czwartego roku Planu 6· 
partyjnych w walce 0 podnie- letniego. 
sienie poziomu politycznego Na zakończenie obrad dele· 
członków partii oraz o do- gacj jednomyślnie przyjęli u
skonalenie pracy agi.tacyjnej chwalę zawierającą wskazania 
wśród bezpartyjnych ludzi pra dla dalszej pracy organizacji 
cy. Wiele miejsca poświęcono partyjnych woj. łódzkiego, 
sprawie czujności i walki z 
działalnością wroga klasowe
go. 

Z wypowiedzi w 

Następnie dokonano wybo
ru nowych władz wojewódz.

dyskusji kiej organizacii partyjnej. 

Cztonkow~e Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR \V lodzi 

Adamek E. - kler. wydz. pol1t. 
OfE POM v: Łodzi; Adamow Le
szek; Bartosz Tadeusz - z-ca 
red. redakcji Głosu Róbotni
czeqo: Bąkowski Karol - I se
kretarz KW PZPR: . Borecki 
Czesław; Broniarczyi< Bolesław 
- · w1ceprzew PWRN w Łodzi: 
Bukowski Rom.in - sekretarz 
KW PZPR w t.c>rlzi; Ciołkowski 
Tadeusz - hutnik w Hucie 
„Hortensja" w · Piotrkowie: Dą
browsk; Tadeusz: , Drećko To
masz - roln k indyw. qm. Bu
czek; Galew„k1 Mieczysław -
I sekr. KP PZFR w Pi'>trkowie; 
Glinlckf Jerz• - dyr. 07 PGR 
w Łodzi; Chr2al'owska K•emen
tyna - przew. PMRN Zduńska 
Wola: Ja.-m•Jlowlcz Wanda -
sekretarz KW PZPR w Łodzi: 
Kaczmarkiewl-:z Karol - se
kretar~ POP .„ za'</, nr 13; Ko
luszko Jerz) - I sekr. KP 
PZPR w S1eraa„u: Kazimierski 
Marian - sekr POP w PZPB w 
Piotrkowie. K.:il.:zyńskl Roman: 
Kotyn ia Barbar" - eerowacz
ka MZPW Tomaszów: Kub•ck• 
Henryl< - k '„r, ..,ydz. handlu 
KW PZPR: Kuras Brnnlslaw -
I sek• KP PZPR w Radomsku: 
Kwiatek Euąeniusz - prz'!w. 
spółdzielni ,::rod w Grochnwle: 
Michnik Ju• - przew spóldz. 
prod. Łanew AB: Miśki<>wlcz 
Marian Sekr. KW PZPR; 
Mrówczyński Marian - maf
ster prz„dzaln1 TZWS w Toma
szowie: Nadera F.-;inclszek -
wiceprzew. ORZZ! nlcz"I< Stani
sław - I se<r. KM PZPR w 
Zqierzu; P;>lboe'i"'"'Skl Leon -
I sekr, KP Pl'"R w Łowiczu; 
Poąoda Władysł;iw - I sekr. 
KM PZPR "' P•otrk:>wle: Pro
koo Włodzlm,erz - przew. ZM 
ZMP w Piotr cowle· RasZ'„WSka 
Władysława - tk„czl<a PZPB w 
Pabianicach· Flatal·zvk Hele· 
na - I sekr. KM PZPR w Pa
bianicach, Skonlf'r~ny Rvszard 
- sekr. KZ PKP w . Kutnie; 
Stańczyk M•l<olaJ przew. 
WKKP w Ł'>dzl: Staro"'lfvńska 
Zofia - prz„-.·,, 1,„ LK w Ło· 
dzi; Stęp1ei' Jó„ef - przew. 
ZW tMP w Łodzi; Walas Marla 
- czi. spóła21e•m pl'od. w Wil-· 
kowicach; w~.-szycl<a 7ofia -
z·ea kler, wydz. orą. KW PZPR 

w Łodzi; Wofskowska Reqlna -
kier. wyc*'<. pMo'lq. KW PZPR 
w Łodzi; Wożniak Mieczysław 
- sekr. Kl w Zakładach Im. 
W. P'ecka w :tychllnle: Wy
rębski Józef - .,,a•ster tkalnl 
zakł. Im. Dąbr.:iwskleqo w 
Ząierzu. 

Członkowie egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w lodzi 

1. Bąkowski Karol - I se
kretarz KW PZPR w Łodzi. 

2. Bukowski Roman - Se
kretarz KW PZPR w Łodzi. 

3. Jarmułowicz Wanda -
Sekretarz KW PZPR w Łodzi. 

4. Miśkiewicz Marian - Se
kretarz KW PZPR w ŁodzL 

5. Stańczyk Mikołaj - Prze
wodniczący Wojewódzkiej Ko
misji Kontroli Partyjnej w Ło
dzi. 

6. Wojskowska Regina -
Kier. Wydz. Propagandy . KW 
PZPR w Łodzi. 

'!. Palpuchowski Leon - I 
sekret'1rz KP PZPR w Łodzi. 

8. Stępień Ry~zard - Przew. 
Woj, Zarz. ZMP w Łodzi. 

9. Borecki Czesław. 
10. Nadera Józef - W-prze-

wodniczący ORZZ w Łodzi. 
11. Kolczyński Roman. 
12. Adamow Leszek 
13. Broniarczyk Stanisliaw 

- W-przewodniczący PWRN 
w Łodzi. 

14. Kubicki Henryk - Kier. 
Wydz. Handlu KW PZPR w 
Łodzi. 

15. Adamek Edward - Kier. 
Wydz. Polit. 0/E POM w 1.o
dzi. 

• 
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ca inżyniera 'i te·chnika o coraz ściślejsze powiązanie 
• łnteUgencJI te:chnlczneJ 

z 
. y. ~remu . narodowi z klasą robotniczą i jej partią 

przemow1en•a mm. przemysłu lekkiego z 
Trzeba ludzi uświadomić 

Eugeniuua Stawińskiego nie tylko od .strony zawodo-
wej, ale 1 politycznej, abv 

Minister przemysłu lekkie
go, Eugen'usz Stawiński, za
bierając dwukrotnie głos w 
dyskusji, ustosunkował się 
krytycznie do pracy jak rr>w 
nicż i pewnych . fragmentów 
sprawozdania Zarządu Gł<'>w
nego Stowarzys2'enia Inżyn:e_ 
rów i Techników Przemysłu 
Włó~icnniczego. 

- Czego brak w tym spra
wozdaniu? - rzuca pytanie 
min. Stawiński.- Brak prze
de wszystkim rezultatów pra 
cy Stowarzyszenia, jego wpł:v 
wu na członków Stowarzy_ 
szenia, jego wpływu na re
zultaty ich pracy. Brak tu ży
wych ludzi, konkretn~'ch 
faktów, wynikających z pra
cy Stowarzyszenia i mają
cych swoje odbicie w t.akl~h 
czy innych wynikach zakła
dów pracy, gdzie ci inj;vnie
rowie i technicy nieraz Vil 
trudnych warunkach wyko_ 
nują bardzo zaszczytną pn
cę posuwania przemysłu na
przód, podnoszenia go na co
raz wyższy poziom. dawanin 
naszej gospodarce narodowej 
coraz większych efektów. 

A przecież wiemy, że praca 
Stowarzyszenia na przestrze
ni całego roku ubiegłego mia
ła poważny wpływ na podno
szenie kwalifikacji swoich 
członków, co · niewatpliwie 
wpłynęło na wyniki ich pracy 
w terenie. 

Ten poważny brak w~kazu
je, że i zarząd i członkowie 
Stowarzyszenia nie doceniajci 
tego faktu, mimo, że mogliby 
się d2'J:siaj poszczycić osią
gnięciami w tej dziedzinie. 

Wiemy wszyscy, że zadania 
wykonują ludzie, a zatem oce 
na działalności każdego sto_ 
warzyszenia może być wtedy 
właściwa, gdy jest oparta na 
konkretnych faktach l lu_ 
dziach, którzy w swej działal
ności na skutek pracy sto
warzyszenia osiągnęli lepsze 
niż poprzednio wyniki. Po
winniśmy dziś słyszeć o tyC'h 
ludziach, pow:nni być poka
zani- z imienia i nazwiska -
ci, którzy włoźyli konkretny 
wkład w całoroczną pracę w 
zakładz;e. 

Powinni być pokazani cl 
ludzie tak, jak na to za-;ługu_ 
ją, aby technicy i inżyniero
wie brali z nich przykład I 
szanowali ich. Chodzi również 
o to. ażeby szanowali ;ch . n'e 
tvlko inżynierow:e i technicy, 
ale również cały naród polski. 

W dalszym ciągu swego 
przemówienia min. Stawiński 
wskazał, że Stowarzyszenie 
Inżynierów i Technik,\w nie 
przyczynqo się w dostatecznej 
mierze do bliższe~o zacieRnle_ 
nia więzów między persone_ 
lem inżynier:vjno-technicznym 
a robotnikami. 

mogli zrozumieć wielkość tych 
Teraz sytuacja się zmieni- przemian, aby mogli zro-

ła. Teraz powstała jedność zumieć, że inżynier, tech
inte1·esów inżynierów, tech- nik czy majster, których 
ników, majstrów i robotni- wyniki pracy leżały dawniej 
ków. Teraz interes państwa w interesie właściciela fa
jest T'Jierozdzielnie związany bryki dziś służą całe
z Jnteresem jednostki. mu narodowi. Dziś inżvnier i 

Trzeba aby :i:arz<1d Stowa- technik jest na usługach cale 
r:yszenia wziął pod uwagę ,e go społeczeństwa. Zrozumienie 
pozostałości tamtego ustroju> tych przemian winno być u
tkwiące w psychice ludzkie.i i gruntowane głęboko w umys
poważnie oddziaływał na za łach każdego inżyniera i tech 
cieranie różnic między pracii nika. I to - obok podnoszenia 
umysłową .a fizyczną, na sto-, ~{wali.flkacji zawo~fowyc_h ~ 
sunek między inżyn!erem, Jest Jednym z m13powaznleJ
technikiem i majstrem a ro- szych zadań Stowarzyszen<a 
botnikiem. Inżynierów i Techników. 

Deleqacja ZPB tm. Marchlews kteqo składa zjazdowi inży
nierów i techników-włókienników życzenia w imieniu robot

nic t robotników przcdująceqt'.' 7akładu. 

Wie,kie zadania słoją 
przed inżynierami i technikami 

przemysłu włókienniczego 

Inż. Dionizy Gajewski 
generalny NOT sekretarz 

Wielkie i odpowiedzialne za jektowych, instytucjach nau
dania stoją przed inżynierami kowo-badawczych i laborato
i technikami przemysłu włó- riach, jego rozbudowa i dzwig 
kienniczego. nięcie na wyższy poziom dro-

W genialnym sformułowa- gą rozwoju masowego ruchu! 
niu stalinowskim podstawo- racjonalizacji i wynalazczo
wego prawa socjalizmu powie ści, upowszechnianie i wpro
aziano, że jest nim ,,zapew- wadzanie do produkcji postę
nienie maksymalnego zaspo- powych metod pracy wyko
kojenia stale rosnących ma- rzystujących osiągnięcia przo
teriaLnych ;. kulturalnych po- dującej nauki i techn.iki, prze
trzeb społeczeństwa w drodze de wszystkim zaś nauki i tech 
nieprzerwanego wzrostu i do- niki radzieckiej, to cel zasad
skonatenia produkcji socjali- niczy stowarzyszeń naukowo
stycznej na baz\e najwyższej technicznych. 
techniki". Organizowanie aktywizo-

Aby zaspokoić stale ros- wanie zakładowych kół sto
nące potrzeby społeczeństwa, warzyszeń naukowo-technicz
przez produkowanie coraz nych, rozwijanie ich współ
większych ilości tkanin o co- pracy z radami zakładowymi, 
raz lepszej jakości, robotnicy, przekazywanie i upowszech
inżynierowie i technicy prze-- Jeszcze szereg członków nianie w zakładach nowej 

Stowarzyszenia - mówił min. mysłu wl:ókienniczego muszą myśli technicznej, reagowanie 
Stawiński - n'e potrafiło wydobyć jak najwięcej z na aktualne potrzeby produk
przemyśleć i zrowmieć wlel- tych urządzeń, kt..Jrycb eks- cji, na bezpieczeństwo i higienę 
kości przemian, jakie nasta- ploatację powierzyło im Pań- pracy, walka o wysoką jakość 
piły w zw'ązku ze ..:mianą stwo Ludowe. i polepszenie wskaźników 
ustrnju w naszym kraju. Ten Warunkiem i drogą do speł- techniczno ekonomicznych 
brak ma i;wój odpowiednik w nienia tych zadań jest opar- produkcji - to zadania orga
pracy niektórych ludzi. Duże de się i wprowadzenie w ży- nizacji. technicznych na tere· 
jest jeszcze niezrozumienie cie ·wytycznych II Kongrei:iu nie zakładów pracy. 
jedności zadciń Inżynierów, Inżynierów i Techników i Odbyty w dniu 10 maja 
m:>!strów, techników l robot- podstawowych założeń nowe- Zjazd Delegatów Stowarzy
ników w obecnej rzeczywistoś go statutu NOT i stowarzy- szenia Inżynierów i Techni
ci. Jest to niezrozumien·e c;la. szeń. ków Przemysłu Włókiennicze
tuja_ce . ~ię z czasó_w ustroju Podnoszenie poziomu facho- ga miał przed sobą doniosłe 
kap.1t:ilistyczneg?, kiedy to ko wego kadr technicznych, szko zadania. 
rzys~i wypływ~J~ce .z zastoso_. lenie i doszkalanie zawodowe Podsumował on dorobek i 
v.:ama przez. mzy:'"ue~a, tec~ - robotników i majstrów, syste~ osiągnięcia kadr technicznych 
n'k" czy maJstra Jakiegoś "Y matyczne wzbogacanie swej przemyslu włókienniczego, 
nala~lm 11:'b pomysłu płynęły wiedzy fachowej i społecznej stwierdził ich gotowość do 
do k1e~zeru fabrykanta. Dl'ł_ śl k ń B Bieruta 
tego też ogół pracowników wk my. ws aza · k"·a- pełnego zrealizowania zaszczyt 
zakładu nie rzuł szarunku dla •·. !0 n~~ podnosi .sWYch ~ . nych, ale I odpowiedzialnych 
m7yniera, dla wysiłku Jego hf1~ac1~. kto m~ u_zupełn~a zadań IV roku Planu. 
móz'(u cfaiaC'ecro nowv wyna- sweJ wiedzy, kto się ciągl~ nie Poprawienie istniejącego 
Inek. ' Wręcz"' przPc.iwnie _ uczy - n~e ~ylk~ pozost~Je 1nw stanu, troska o przedłużenie 
C'?.:Uł nienawiść z tego oowo- tyle, alę i. CJ'\gnie ':"stecz . . życia maszyn, modernizację i 
<lu, aJ.bowiP.m rezu1t<itv tego I nych, a więc hamu,11:? i .opoz-. wzm(ganie wYdajności daw
poste„u uj~mniP. odlJijały s·ę ma nasz p_ostęp techm~_zny, nych u~ządzeń. opanowanie 
na Poło7'-'niu robotnika. Gdv nasz rozwoJ gospodarc_zy -, produ_kcJ1. nowych fa bryi) 1. 

wDrOW"d7.8.nO automiit:117ację oto ~od~taw?we ~.adama _lu- kombmatow. walka o wysoko. 
lub zwiększano wielowarn- do':"eJ mtehgencJi techmcz- iakość produkcji - to są tP 
t1tcwo~I: - n<>tychmiast pew _ neJ. bojowe zadania, do których 
n'l. cz~ść robotn;ków m•1siał11 Walka o postęp techniczny Zjazd zmobilizował kadry 
iść za brr>Me. d7.;eląc los ty- sorjalist:vcznego przemysłu w techniczne prj!:emysłu włókien 
slęcy bezrobotnych. zakładach pracy, biurach pro- niczego, 
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przemówienia Fr. 

sekretarza 

Le·wandowskiego 

Kl PZPR 
twi r€alizację zadań. Wzory 
i przykłady rozwijania po
stępu technicznego możemy 
.i powinniśmy w jeszcze więk 
szym stopniu czerpać z do
świadczeń lnteli"'.enc.ii techni 
cznej Zw:ą7-ku Radzieckiego. 

„Dyskusja na dzisiejszej 
naradzie wykazała, że na
sza inteligencja techn!czna 
ma bardzo poważne osią
gnięcia zdobyte w ciągu 8 lat 
władzy ludowej. Stara ge
neracja w swej większosci 
lojalnie ustosunJ,owała się 
do władzy ludowej i realizu
je wskazania naszej partii i 
rządu, walcząc wraz z klasą 
robotniczą o wykonanie pla
nów produkcyjnych. Osiąg
nięcia te mocno podkreślila 
i podkreśla nasza partia i 
władza ludowa oraz wód·z 
narodu polskiego towarzysz 
Bierut. 

Przemiany zachodzące w 
w kadrach naszej inteligen
cji odbywają się w ostrej 
walce klasowej. I dlatego, 
obok olbrzymich osiągnięć, 
widzimy, że wrogowi udaje 
się tu i tam zarazić pew
nych przedstawicieli inteli
gencji swoją wrażą ideolo
g.ą. Stara się on przede 
wszystkim wytworzyć wśród 
inteligencji technicznej . nie
wiarę w realność naszych pla 
nów. 

Wroga penetracja wśród 
naszych kadr inteligencji jest 
przyczyną, że tu i ówdzie -
szczególnie w terenie - j~st 
lansowana przez niektórych 
dziiałaczy gospodarczych te
oryjkci o n:erealnośct planów 
produkcyjnych. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, Ż€ 
lansujący takie teoryjki ule
gli naciskowi wroga klaso
wego - ulegli sugestii jego 
wrogiej ideologii. 

Praktyka wykazała, że po 
stanowczym przeciwstawie
niu się takim teoryjkom 
przez partię i aktyw związ
kowy w zakładach, w k~órych 
na skutek wrog:ej sugestii 
planów nie wykonywano, 
przy stosowaniu tego same
go surowca, przy tym samym 
parku maszynowym i tych 
samych kadrach - zaczęto 
plany wykonywać i przekra
czać." 

Ob. Lewandow&ki w swym 
obszernym przemówieniu po
dał szereg przykładów wro
giej działalności, której 
skutki tam i ówdzie pod
ciąga się pod mian-0 tzw. 
„trudności obiektywnych", 
nie analizując głębiej procesu 
ich powstawania.' Wszystko 
to św'.adczy o ni-edostatecz
nej czujności aktywu poli-
tycznego, związkowego 
gospodarczego. Brak tej 
czujności był główną przy
czyną załamania się produk
cji w przemyśle włókienni
czym w początkach kwie
tnia. 
Omawiając sprawę prze

noszenia wytyc·mych Bole
sława Bieruta do przemysłu 
włókienniczego, sekretarz KŁ 
podkreślił m. in. 

„Bolesław Bierut wska
zując, że wyźszy i średni do
zór techniczny - to of.ice
rowie produkcji, stwierdzif 
tym samym fakt, że rząd lu
dowy powierzył inteligencji 
technicznej dowództwo nad 
załogami fabryk, z całym 
zaufaniem, jak'e żywi do niej [ 
partia i r~ąd. By nie poder
wać tego zaufania, inteligen 
cja techniczna jak przystało 
na dowódców, włącza się je
szcze bardziej do produkcji, 
zespala si.ę jeszcze mocniej z 
załogami fabryk i kroczy 
wra~ z nimi, pokonuje trud
ności, odnosząc zwycięstwa. 

Zdarzało i zdarza się jed
nak, że inicjatywa załóg po
dejmujących zobowiązania i 
współzawodnicząeych o jak 

Zamleszc:i:one w dzf.osie.f
szym numer7.e artykuł}' 
inżyn~erów I techników są 
07,ęścią a.rtykulów lł:apowie
clzlanyeh prze:i: nas w nu
merze nfedzłe?nym. Dalsze 
zamle~clmy w nashmnych 
nume„anb ,.D7:iennłka". 

najlepsze wyniki była hamo
wana przez oderwanie się in
teligencji technicznej od za
gadnień produkcyjnych 
Ciągła walka o postęp te

chnicz'1y, cią ~ła troska inte
ligencji technicznej o robo
h ika, by uczynić jego pracę 
lżejszą i wydajniejszą, ula-

Ważne dla pelnej realiza
cji zadań stawianych przez 
partię i rząd• jest ścisłe ptJ
w"ązanie s!ę i współrraca 
inte~igencji technicznej z or_ 
garPzacjami partyjnymi. Ta 
ścisła współpraca partyjnych 
i bezpartyjnych w powiąza
niu z masami, jest podstawa 
sprężystego .i sprawnego kie 
rownictwa i zdrowej gospo
darki .zakładów." 
Kończąc swe pr7.emóV1rienie 

ob. Lewandowski powiedział: 
„Stoją zatem przed inte

ligencją techniczną olbrzy
m:e zadan;a. Musi się ona 
czuć nie ·tylko gospo<',rzem 
w zakładzie pracy, ale jedno 
czeM!ie i d"1iałaczem polity
cznym, Tylko w ten sposób 
nie odrywając pierwsrej spra 
wy od drugiej podołamy za
daniom postawionym przed 
nami przez Bolesława Bieruta 
- zrealizujemy je i przekro
czymy. 

Jak najszerzej 
doświadczenia 

to nasze 

rozpowszechniać 
i doro~ek ank~e!y 
da~sze zadan:e 

z przemówienia 

„Dziennika" 

red. 
Fr. 

naczelnego 
Bzamowej 

Dzisiejszy Wasz zjazd jest jednym z elementów og5lno
narodowej walki o urzeczywistnienie programu Frontu 
Narodowego programu pokojowego socjalistycznego 
budownictwa. 

Przy urzeczywistnianiu tego programu nieocenione 
wprost usługi oddają wskazania i wytyczne przywódcy •kla
sy robotniczej i nauczyciela narodu polskiego - Bolesława 
Bieruta. 

Nie jest rzeczą przypadku, że „Dziennik Łódzki" i jego 
współpracownicy w -służbie partii i społeczeństwa nawią
zują kontakt z inteligencją, a z inteligencją techniczną 
w szczególnośoi. Dlatego też pismo nasze zorgan·zowz.!o 
przy współudziale Stowarzyszenia Inżynierów i Techni
ków Przemysłu Wfókienniczego ankietę: „Jak stosuję 
w mojej pracy wskazania Bolesława Bieruta z narady ak
tywu górników". 

Wska7..ania te jak i inicjatywa twórcza aktywu górniczego 
przyczyniły się do róvvnomierności w wykonywaniu i prze· 
kraczaniu dziennych zadań górników. 

Jest zrozumiałe, że wskazania z narady górników można 
1 należy sto~ować w innych dziedzinach naszego przemy
słu. Natychmiast też po naradzie aktywu górniczego w Sta
linogrodzie, „Dziennik Łódzki - jak cała prasa polska -
przystąpił do popularyzacji wskazań Bolesława Bien.ita 
wśród inteligencji technicznej. W wyniku tej pracy nawią
zano ściślejsze kontakty z inżynierami i te-chnikami prze
mysh.1 włókienniczego - przemysłu mającego tak poważne 
znaczenie dla życia naszego kraju. W następstwie rozwo
liło to na przeprowad7.enie na łamach „Dziennika ł,ódzkie· 
go" ankiety omawianej na dzisiejszej naradzie - podsumo
wującej jej wyniki. 

Na przykładzie ankiety, w której udział wzi<>łn dziesłat
ki inżynierów i techn'ków-wlókienników, uwydatnia się ro
la i zadania prasy ludowej. " 

Pni.sy, kt6ra w przeciwieństwie do prasy kapitalistycmej 
nie jest ~przedawcą tanich i sensacyjnych wiadC'mości, da
żących do ogłupieni'! n1>rodu i ukryw"j"cej pod phszczy
klem tanich sengacji zctradziecką politykę wh1snych bur· 
żuazyjnych rządów - lecz jest wsnółorganizatorem życia 
i słnży n!'lrodowi a informując szerokie rze~z<> o wydarze
niach politycznych i ekonomicznych - mobilizuje ie pod 
sztandarem Frontu Narodowego do wzmożenia wysiłków 
w walce o realizację planów produkcyjnych, w walce o 
butiownictwo podstaw ~,.,cjallzmu w naszym kraju. 

W konkretnym WYP::>dku organizuj'>c wraz Z<? Stow? 1„>:y
szeniem ankietę stnri:>Jiśmy się nomóc w mohilizacji inte
li P.;encji techn iem el do pełniejszej realizacj.i programu 
Frontu Nflrcdnwego. 
Doświrdczenia i dorohek aDkiety oraz dzi~iP.j~zej n<irady 

pracownicy naszei redakcji bec'łą się starać .iak najlppiej 
wykorzystać do dal~r.ego pogłębiania współpracy z inte
ligencja techniczną. Na łamach nasze(lo pisma pr:reniesie
my te doświadczeni:a i dorobek równiet. do majstrów i za
łóg, do przodown'ków pracy i racjonalizatoró\v, by w ten 
sposób przyczynić si~ do jeszcze większego zacieśnienia 
więzi miedzy inteligencją techniczną a robotnikami. 

Pokazujac Wasze sylwetki i Waszą pracę będziemy pro
pagować wśród najszerszych mas spo'eczeństwa rolę inte· 
lip.encji techn1cznej w walce o plan. Będziemy się starali 
jak najpeJnfoj pokazywać Wi>sz.e odnowiedzialne zi:.dania 
i Wasvi prace w budownictwie socjalistycznym. 

Na W"lsze usługi oddajemy łflmy naszego pii:im:;i i zapra
flZ'lffiY do kontynuowania nadal nawii:izanej wspó:pracy, do 
rozwiiania jej i poglębiania dJi.1 dobra całe~o społeq;cń
stwa. Szkoda, że dyskusja nie w::.kazałR na braki w podeJściu 
,.Dziennika Łódzkiego" do ankiety. My .ie sami wirlzimy 
po tej dyslrns-ji i napiszemy o nich w ml)hli7.~zych dnhch. 
Pragnę równi.ei w imieniu „Dziennika ŁódzkiPgo" i wlas

nyn podzi~kow11ć Stow:irzyszeniu i tym ws?:ystkim. którzy 
swa pracą i udziałem w flnldecie ora-.. n"radzie 'pomngli nam 
pT7<-?nieść w~kazania Bolesława Bieruta do przemysłu 
włókienniczego, 



WSPótZAWODNICrwo ~RACY 
ątwiglJi.q WQOS/lt. fl!Odu!ipjf_" 

POD T~OSKLIWVM KlfROWNICTWfM PARTII 
· intynierowil' i fechniey pofrq/iq, wykonać 

SWP s~czyfne XlldOPIC/ 
. Załogi przemysłu włókien

niczego, doceniając doniosłośc 
'Wytycznych VII Plenum KC 
PZPR i XI Plenum CRZZ o 
k<:>nieczności wykonywania pla 
n~w. dziennych, dekadowych i 
m1es1ęcznych, z pełnym zapa
łem i poświęceniem zwycięsko 
realizowały zadania produk
cyjne I kwartału br., oddając 
tym samym pewną część dłu
gu, zaciągniętego wobec spo
łcczet'lstwa na skutek niewy
konania planów w 1952 roku. 

---wiązywaniu projektów racjo- Zadania, które zoetały po

Osią-gnięcia produkcyjne I 
kwartału i miesiąca kwietnia 
bl)'. są wynikiem zmiany stylu 
l'.lracy administracji, personelu 
technicznego i ogniw związko 
Wych w dziedzinie organizo
wania I kierowania ruchem 
Współzawodnictwa, postępu te 
chnicznego i organizacji miej
sca pracy. 

Antoni Aninłki ewi cz 
sekretarz Z. Gł. 

Związku Włókniarzy 

dzie aktywu gospodarczego w 
Stalinogrodzie powiedział: 

„Górnictwo, to wielka armia, 
a dozór to podoficerowie, mło<l 
si oficerowie, starsi oficero
wie tej armii. 

W armii mtisi być dyscypli
na. Bez dyscypliny traci swą 
siłę bojową. W górnictwie mu
si być dyscyplina. Rzetelna, 
świadoma, twarda, górniczd 
dyscyplina. Bez tego górnic
two nie wykona wielkich za
dań jakie przed nim stoją. W 
armii musi być sżacunek dl a 
dowódcy. Bez szacunku dla do 
wódcy nie ma armii. W górnic 
twie musi być szacunek dla 
dozoru, który stanowi kadrę do 
wódczą przemysłu węglowego. 
Bez szacunku dla dozoru. bez 
wzmocnienia jego autorytetu, 
górnictwo nie wykona wiel
kich zadań produkcyjnych, kló 
re przed nim stoją". 

Słowa Bolesława Bieruta nie 
odnoszą się tylko do przemy-

Np. w ZPB im. J. Marchlew
skiego, dzięki powiązaniu się 
Personelu technicznego z o
gniwami związkowymi 87 proc. 
załogi przystąpiło do współza 
Wodnictwa zobowiązaniowego, 
a w okresie Międzynarodowe
go święta Pra:::y - 1 Maja, 
zaciągnięto 4.925 wart pro
dukcyjnych. W wyniku dobrze 
zorganizowanego współzawod 
nictwa ZPB im. J. Marchlew• 
~kiego chlubnie wykonały za
dcinia produkcyjne I kwarta
łu 1953 roku. zajmując -..,ve' 
W~półzawodnictwie międzyza
kładowym I miejsce w bran- słu górniczego, odnoszą się one 
ży bawełnianej i przemyśle również i do przemysłu włó
\Vłókienniczym. kienniczego i to szczególnie w 

Silniejsze powiązanie się nadchodzącym okresie letnim. 
Personelu technicznego z o
gniwami związkowymi wpły I dlatego personel lnżynie-

nalizatorskich i ich wprowa- stawione przed naszym prze
mysłem włókienniczym, a 
więc i przed przemysłem ba
wełnian;.rm w roku bieżącym. 
są w pełni realne i muszą być 

dzaniu do produkcji, w coraz 
szerszym stosowaniu nowych 
radzieckich metod pracy. 

Celem silniejszego i spraw- wykonane z nadwyżką. 
O tej realności świadczą 

niejszego włączania się do rea- najlepiej dotychczasowe re-
lizacjj zada1'l produkcyjnych, zultaty walki o plan. 
inżynierowie i technicy winni Musimy sobie jednak jasno 
poprzez przyzakładowe koła powiedzieć, że wykonanie za-

dań w pierwszych miesiącach 
NOT organizować w ~akła- roku bieżącego jest, w pierw-
dach odczyty i pogadanki na .szym rzędzie, wynikiem 
tematy produkcyjne i maso- wspaniałego zrywu mas pra
wo - polityczne, spełniając tym cujących, które zmohiUzoyva-

. . ne :rrzez partię, przekresliły 
samym rolę kierownika ! wy- wszelkie „teoryjki" o niereal-
chowawcy w budown1ctw1e I ności planów, o niemożliwości 
podstaw socjalizmu. ich wykonam.a i udowodniły, 

' . inz. Grze~orz Lan 1J kof 
dyr. naczelny CZP Maszyn 

Towarzysz Stalin uczył, że 
przemysł „musi zrekonstruo
wać na nowej podstawie tech 
nicznej nie tylko sam siebie. 
nie tylko wszystkie gałęzie 
przemysłu, w tej liczbie rów
nież i przemysł lekki... Może 
on jednak spełnić to zadanie 
wtedy. jeżeli przemysł budo
wy maszyn, ta zasadnicza 
dźwignia rekonstrukcji ~os
podarstwa narodowego - zaj 
mie w nim przeważające miej 
sce0

• 

Wł5kien:liczyc'1 

nęło na usunięcie szeregu przy ryjno - techniczny winien pa
czyn hamujących rozwój miętać, że w stosunku do po
Współzawodnictwa - siły na- dległych pracowników nale
pędowej w walce o wzrost wy 
dajności i rytmiczne wykona- ży być prostym, skromnym i Z tych powodów dla wszyst-· I 
nie planów. Personel inżynie- koleżeńskim, ale jednocześnie kich gałęzi przemysłu budowy / 
ryjno - techniczny przemysłu wymagającym twardo dyscypli maszyn jest przewidziane w 
włókienniczego kierując się naszym Planie 6-letnim naj
w skazaniami Bolesława ny, przestrzegania przepisów i WY'ższe tempo l'ozwoju, jeśli 

Mieczysław Mam os 
dyrektor naczelny 

CZPB - Północ 

że każde zadanie postawione 
przed naiszym przemysłem :w
stanj.e wykonane, jeżeli będ~ 
stworzone warunki konieczne 
dla jego realizacji. 

Stworzenie tych warunków 
to sprawa dozoru techniczne
go, to zadanie stojące przed 
każdym majstrem, techni
kiem, inżynierem. przed ca
łym potężnym sztabem na
szych oficerów produkcji. 

Bolesław Bierut, na nara
dzie stalinogrodzkiej, wyraż
nie i w sposób zupełnie nie
dwuznaczny sprecyzował za
dania dozoru technicznego w 
walce o realizację zadań pro
dukcyjnych. 

Te wskazania Bolesława 
Bieruta odnoozą się w całej 
rozciągłości rówtuez do na
szego przemysłu i muszą 
stać się linią przewodnią w 
pracy każdego majstra, każ
dego kierownika i inżyniera 
tak w żakła<lzie pracy, jak i 
w Centralnym Zarządzie. A 
trzeba sobie powiedzieć, że nie 
wszędzie jeszcze wskazania te 
znalazły pełne zrozumienie i 
nie wszyscy pracownicy na
szego aparatu inżynieryjno
technicz.nego potrafili je w 
praiktyce zasto6ować. 

Nie zawsze jeszcze majster 
czy kierownik jest tym oirga
nizatorem produkcji, który 
potrafi pnygotować i utrzy
mać warunki gwarantujące 
robotnikowi wykonanie podję
tych przez niego zobowiązat'l. 
Nie zawsze majster jest tym 
ag:Otatorem, który pCJ1'urafi 
przekonać robotni-Im o real
ności planów prcdukcyjnych, 
a zdarzają się wypadki, że 
vrymio,nię tu tylko ZPB im. 
Dyw. Kościus7.kowskiej, kie
dy kierownictwo zakładu od
działu.ie w kierimku wręcz 
przeciwnym. d„'lrnjąc si ę n.a 
gwałt udowodnić, ŻP. plany są 
niPwykcmalne. 

Nie tnC1Żna oczywiście tego 
generalizować, ho oibrzymia 
większość nrus7ego ci.parat11 
inżynieryjr.o - technicznego z 
zapałem i ofiarnością walczy 
o wykonanie planów produk
cyjnych. ale nie wolno n.am 
pozwolić na to, ażeby z teJ 
jednolitej linii frontu wy"ła
mała się na.imnjejsza nawet 
ich część. 

Bieruta, wygłoszonymi na na- Q.Orm?ilnej produkcji. zaś chodzi o przemysł maszyn 
radzie aktywu gospodarczego· Dla uczczenta 'śW'i.etlanej pa'- włókienniczych,. to wskaźnik 
przemysłu węglowego w Sta- ' . . J' f ' ·st li · · • ,wzrostu roku 1955 ·w porów;. 
linogrodzie, zmienił ~wój sto- mięci oze 8 a na oraz naniu z rokiem 1949 wynosi 
sunek do współzawodnictwa Międzynarodowego Swięta około 600 proc., podczas gdy 
Pracy, do podległego mu per- Pracy - 1 Maja, klasa pracu- dla właściwej budowy ma
sonelu, do maszyn, urządzeń I jąca podjęła zobowiązania dłu szyn wskaźnik ten wynosi 
surowców. gofalovire. Stala 1 systematycz- 364 proc. Z cyfr tych widać. 

Krosno automatyczne z ładowaczem bcbenkowym. 

Wszyscy technicy I lnżyni4'>
rowie w pierwszym szerei;u 
- oto zadanie. które 6t01 
przed nam:. a wykorn;ine bę
dzie ono wtedy, kiedy każdy 
majster czy kierawnik od
działu zrozumie swoje zada
nia, kiedy każdy technik i 
inżynier stanie na swoim 1='0-
sterunku z zupełnym zrozu
mieniem zadań i obowiązków, 
które na nim ciązą, kiedy 
każdy z ty;:h ludzi zrozumie, 
że postawieni na kierownicze 
stanowiska przez klasę robot
niczą jesteśmy robowi,ązani 
tak pokierować jej pracą. 
ażeby dała jak najlepsze re
zultaty. 

Jednak chlubne wykonanle 
Zadań I kwartału nie powinno 
Wprowadzić kierownictwa te
chnicznego i ogniw związko
wych w stan samouspokojenia. 
Smutne doświadczenia roku 
1952 dowodzą, że okres II i III 
kwartału jest okresem, w któ
rym należy zwrócić szczególną 
uwagę na zabezpieczenie so
cjalistycznej dyscypliny pra
cy. Łamanie dyscypliny pra~ 
cy - to największy wróg w 
rytmicznym wykonywaniu pla
nów. 

Bolesław Bien1t na nara-

Nowe władze 
Stowarzvszenia 

" 
Inżynierów· 

i Techników 
Przen1 ysłu 

Włókienniczego 
l>rezes - prof. Tadeusz Ży

liński. 

Członkowie: 

1. Antoni Aniołkiewicz. 
2. prof. Władysław Bratko-

wski, 
3. inż . Józef Buła. 
4. Józef Bierkowski. 
5: inż. Hemyk Bogacki. 
6. inż. Bogdan Czekalak. 
7. inż. Stefan Cichocki.· 
8. 1nz. Roman Dąbek. 
9 inż Kazimierz Jarzębiń-

ski. 
lO. Jan Krogulec. 
11. Zbigniew Łoza. i2· !nż. Ryszard Siech. 

1
3· ~nż Stanisław Urb<ińczyk. 

1
4· inż. Wacław Włodarczyk. 
5. rngr Władysław Zabiero

Wski,, 

staw zbudowane fabryki ma 
szyn włókienniczych. 

jakie znaczenie przypisuje 
na kontrola podjętych zobo- władza ludowa rozwojcwi Jedna z nich w Łodzi, po 

pełnym uruchomieniu, będzie 
.największą fabryką ma.szyn 
włókienniczYch w Polsce I 
największą fabryką metalową. 
w Łodzi (produkcja jej będzie 
stanowiła około 40 proc. obec 
nej produkcji całego Central
nego Zarządu). 

wiązań na każdym stanowis- przemysłu maszyn włókienni
ku roboczym, usuwanie w po- czych i jakie poważne zada
rę wszelkich napotykanych nia zostały temu przemysłowi 

postawione, jeśli wziąć pod 
trudności, to zabezpieczenie 
rytmicznego wykonywania pla 
nów. W tym celu personel te
chniczny winien wspólnie z o
gniwami związkowymi eo d..:
kadę przeprowadzać w zespo
łach i grupach związkowych 

kontrolę wykonania zobowią
zań, dbać o doprowadzenie 
karty „Mój plan" do każdego 
stanowiska roboczego i codzien 
ne jej wypełnianie. 

W oparciu o wezwanie mon 
tera Starachowickiej Fabryki 
Samochodów Ciężarowych na 
leży organizować współzawo

dnictwo o wysoką jakość pro 
dukcji, wprowadzając nowe 
metody tego współzawodnic

twa w postaci ;,pionów bez
brakowych". ,,Piony bezbra
kowe" ~organizowano już przy 
współudzfale personelu techni 
cznego w Zakładach Przemy
słu Bawełnianego im. J. Mar
chlewskiego. 

Należy dbać o pełną spraw 
ność parku maszynowego, o 
podnoszenie kwalifikacji zawo 
dowych własnych i podległe-

! 
go personelu oraz podniesie 
nie świadomości politycznej. 

W walce o postęp techni
czny inżynierowie i technicy 
winni brać aktywny udział w 
pracach Klubów Techniki 
Racjonalizacji, w organizowa
niu brygad inżynieryjno - te
chnicznych, w udzielaniu po
mocy racjonalizatorom, w raz 

uwagę, że przemysł ten miał 
uruchomić produkcję maszyn 
dotąd w kraju nie wytwarza
nych, maszyn wymagających 

duźeirn doświadczenia i nie- Prócz tego szereg fabryk. 
raz długoletniej tradycji w które dawniej produkowały 
ich budowie, maszyn, których inne maszyny, zostało przesta 
nomenklatura osiąga w Pla- wianych na produkcję ma
nie 6-letnim cyfrę około 200 szyn włókienniczych; została 
typa-rozmiarów. stworzona fabryka prototy-

Dla osiągnięcia tych zadań pów wraz z biurem konstruk
przewidziane zostały w Pla- cyjnym i stacją badawczą 
nie 6-letnim poważne środki (Centralne Biuro Techniczne 
inwestycyjne, które w danej Masz:vn Włókienniczych), któ
chwili są już w dużej mierze ra ma spełniać doniosłą rolę 
wykorzystane. Obecnie, prócz w wprowadzeniu nowej tech
fabryk, które przed wojną niki do pi;zemysłu włókienni
produkowały maszyny włó- czego. 
kiennicze i które dzięki re- Dużym osiągnięciem prze
konstrukcji i rozbudowie w mysłu maszyn włókienniczych 
okresie powojennym zwięk- jest również zbudowanie i u
szył~ przeszł? trzykrotni~ 

1 

ruchomienie wyposażonej w 
swoJą produkcJę, mamy JUZ specjalne maszyny całkowicie 
dwie nowe, całkowicie od pod skonstruowane i wytworzone 

Now~ zqrzeb1arl<a z syqnal1zacją ś.,..•e•lną. 

~~~~~~~~~~~~~~~~-

-------------· 
w Polsce Fabryki Igieł 
Dziewiarskich w Łodzi. Fa
bryka ta opanowała JUŻ pro
dukcję igieł oczkarkowych, ję 
zyczkowych. platyn itp. 1 .1uz 
obecnie w dużej mierze zaspo 
kaja potrzeby naszego prze
mysłu dziewiarskiego i pon
czoszniczego, zaś wkrótce u
niezależni całkowicie ten prze 
mysł od importu drogich igieł 
z zagranicy. 
Przemysł maszyn włókien

niczych opanował już seryj
ną produkcJę następujących 
maszyn włókienniczych: 

kompletnych jednoproceso· 
wych trzepalń do bawełny, zqrze 
blarek bawełn•an,..ch dla bawet· 
ny kl. I I li ~raz dla kl. IV I V, 
l<rosien autom~tycznych, 1<ros1en 
jedwabnyc'l pas.:>wych, tl"anspor
terowych 1 brezentc.wych, sno· 
wadel szybkob1eżnvcn, 1<r'>chma· 
larek komornwyc.h, przewijarek 
osnowowych z bębnami bakeli· 
towyml, szerequ maszyn wykoń· 
czaln1czych, suszarek 1<omoro
wych ' transporterowych wszel· 
k1eqo typu dla wlókna lużneqo. 
bawełny · wełny w/okna c1ęteqo, 
słomy lnlan„1 itp„ pralnic weł
ny potnej całej qamy przewija· 
rek stotkowyr:'1 do włókna sztucz 
neqo I stee•onu, skręcarek zwy· 
kłych I fantazyjnych do fedwa. 
b1u, kompletnycn aqreqatów do 
wyrobu włókn• clęteqo w1skozo
weqo. kompletnych aqreqatów 
do produkcl1 1edw~btu sztuczne
qo. kompletnych aqreqatów do 
wyrobu włó1<na syntetyczneqo 
typu „Stee1on", kompll!'tnych 
Przędzalń do ... .-lny zqrzeblnej • 
całeqo szereq, . •nnych m;iszyn. 
l<t6rvcf1 nomenklatura dochodzi 
do 200 pozyc,1. 

Musimy pamiętać za·wsze o 
tym, że w pewnym momencie 
trzeba będzie przed t:vmi tka
czami i prządkami zdać ra
chunek ze swej pracy, że ma
ją oni prawo, nawet obowią
zek zapytać nas. dlaczego 
dzięki naszemu kiPTownic\wu 
nie i;:otrafią wykonać 7„a<lar1 
postawionych przed nimi 
przez państwo. 
Stąd jasne i wyraźne zada

nie: Tak pracować. tak 
kierować pracą innych, ażeby 
nigdy nie trzeba było ,;tawi.ać 
takich pytań. Droga do tego 
jedna. Powlązać się jak na.i
mocniej z całą zalo!:l"ą w jej 
walce o wykonanie planu. 
Oddać jej i:-ałą posiadaną wie
dzę fachowi1:, przl'kazywać jej 
wszystkie posiadane wiado
mości, ucząc się jednocześnie 
od niej wytrwałości, hartu I 
samozaparcia, z jakim ona o 
to wykonanie walczy. 
Realizować konsekwentnie 

i wytrwale wskazania naszej 
partii, stosując w całej roz
ciągłości wszystko to, czego 
uczy nas nasz Wódz i Nauczy-

Ponadto jesteśmy w trak- ciel Bolesław B1~rut. 
cie opanow:mia seryjnej Pro- Każdy m;:ijster i każdy kie
dukcji krosien z bPbenkowvm rownik. wszyscy inżvnierowie 
ładowaczem i stal~wym bid- i techrnC'y, cale kierownictwo 
łem . seryinei produkcji cia- :wsze11:0 przemy~lu musi zro
garek, łączniarek. wrzel'ienia- wmieć. że ·t:vlko ' w ścisłym 
rek ! przP.dzarek ohral'zko- nowiązaniu z orl\"anizacją 
wych tak źe w z::i~adzie hę· związkową w zakładzie, że 
dzleroy już w stanie w roku tylko pod kierownictwem or-
1954 do"tarcl"al' kCJmpletne !?anlzacji partyJnej i przy jej 
przP.dzalnie bawelny. 1.kt:nvuej pomol';-· riotrafimy 

Niektóre produkowane prze7 wykonać postawione . orzcd 
nasz przemysł maszyny nie nami z~<iania. realizu:fąo 
odpowiadały jakościowo wy- pn;edterm1nowo i z nadwvzli::i, 

· \plany produkc:v.ine czwartego 
(Dalszy ciąg na str. 4) roku sześciolatki. 
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Przemy~ł włókienniczy, za
niedbany w okresie przedwo
jennym na skutek specyficznej 
polityki kapitalistyczne], zde
wastowany następnie przez o
kupanta, stanął po wyzwole
niu przed gigantycznym za
gadnieniem reformy i przesta
wienia swej gospodarki na no
we tory gospodarki socjali
stycznej. 

Przemysł maszyn włókienniczych 
podstawą rozwoju i postępu 

--.-·-·li fUi ~ ~leflflll'JZlł)ił' ,0 °"0-m. ~:~h,~iclt~~~~~~;:ś~':'e iko~~~~~~an~ 
trakcie ich produkcji. 

Inż. J. Nowi(lki 
główny projektant przędzalni 

Biura Projektów Maszyn Wiók. 

czy wymownie o potężnych !bogatą wiedzą techniczną w 
rozmiarach be-ónteresownego j nich zawartą. 
wkładu braterskiego narodu Takim uczonym radzieckim 
radz.ieckiego na rzecz naszego jak: prof. prof. Pawłow, Bud
przemysłu włókienniczego. nikow, Rakow, Bielicyn, Zo-

Lecz nie tylko dokładna, łotnikow, Sołowiew i wielu i.n
wyczerpująca dokumentacja nym zawdzięczamy rozwiąza
techniczna projektowych biur nie szeregu problemów z dzie
radzieckich, nie tylko sprzęt dziny przędza!J:1ictwa. 

jaciół jak najdalej posuniętą I maganiom włókniarzy. W tym I 
życzliwość i gotowość do słu-, kierunku została P_rzeprow_a- Dekret Rady Państwa z. dn!a 
żenia radą, przykładem, udo- dzona bardzo powazna akcJa. 4 marca 1953 r. o wzmozemu 
stępnieniem materiałów w ce- Wprowadzono w wielu fabry walki z produkcją złej jakości 
lu zapoznania się z wszelkimi kach kc.ntrolę jakości surow- ) poważnie pomaga nam w tej 
zagadnieniami technicznymi, ca wyjściowego, odpowiedzial akcji. Niezależme od teg::>, 
organizacyjnymi, dokumenta- ność osobiistą majstrów i bry I zwracamy coraz większą uwa 
cją i literaturą. gadzistów za braki popełnia- gę na zewnętrzny wygląd ma 
Tą życzliw4 postawę stwier- ne przez podległych im robot I szyny. staranność: wykoń.;::ze

dziliśmy zarówno u zespołów ników, w niektórych fabry- nia, estetykę kształtu oraz do 
jak i u poszczel"ólnych jedno- kach wprowadzone zostanie i bór odpowiednio jasnych 1 
stek, z którymi spotykaliśmy stanowisko stałego odbiorcy przyjemnych kolorów. ' 
się na terenie naszej pracy• ze strony przemysłu włókien-1 od k h 
zawodowej. niczego. którego zadaniem bę Do maszyn Pr . u owanyc 

przez nas - odb10rcy otrzy-

1955 

Pokonanie olbrzymich trud
ności, piętrzących się na tej 
drodze, bez wątpienia wyma
gałoby długi.ego okresu pracy 
pionierskiej, gdyby Związek 
Radziecki i na tym odcinku 
jak w zakresie dostaw surow
cowych nie wyciągnął do nas 
pomocnej ręki. 

Na mocy umowy, zawartej 
przez nasz rząd ze Związkiem 
Radzieckim, a dotyczącej po
mocy inwestycyjnej, otrzymu
jemy od naszych sąsiadów 
kompletne wyposażenie techno 
logiczne dla przędzalń wraz z 
opracowaną dokumentacją tech 
niczną, obejmującą całość kom 
binatu. 

precyzyjnie i wzorowo wyko- Służąc nam wzorem, odsła
nany w radzieckich zakładach niając głębię wiedzy technicz
budowy maszyn przyczynią nej i postępu oraz stawiając 
się do wzrostu wydajności na- nas na gruncie socjalistycznej 
szych zakładów włókienni- gospodarki przemysłowej, li
czych, ale i obfita, wszech- teratura radziecka pozwala 
stronna techniczna literatura nam jednocześnie zapoznać się 
radziecka, udostępniona szero- z życiem i osiągnięciami świa
kim rzeszom młodych pracow- t« tec~nicznego naszego Wiel
ników technicznych, pozwala kiego sąsiada i przewodnika 
nam szkolić nowe kadry, prz~- na drodze do socjalizmu. 
znaczone do pracy p1·odukcyJ-

UJ~rostnrodukrjł 

mują książecz.!(ę maszynową z 
dokładną instrukc.ia obsługi i 
konserwacji. Dla usprawnienia 
obsługi fa bryk włókiennit:zych 
I szybszego wprowadzenia do 
produkcji wyprodukow,mych 
przez nas maszyn, zostało u
tworzone specjalne Przedsię
biorstwo Montażu Maszyn 
Włókienniczych 

nej w nowowybudowanych 

1

. Na podstawie dotychczaso
kori:binatach _włó~iennic-t.ych. wej ~ezpośredniej. współpracy 

19~9-100% 

wyrobów 
lnianych 

Dn-t~·chc7.as fabryk! włó
kiennicze narzekały na br2k 

I dostaw części zamiennych do I nowych maszyn otrzym'łnych 
od naszego przemysłu; zRgad 

1 nienie to zo~taje rozwiąwne 
1 
w ten sposób. 7.e do każdej 

' nowej maszyny fa.bryki ma-

W dobie obecnei przy wy
dajnej pomocy radzieckiej i u 
nas już rozpoczęto wielkie bu
dowy socjalizmu w zakresie 
przemysłu włókienniczego. Już 
od roku czynna jest przodują
ca w przemyśle bawelnianym 

Nie ma juz dziś polskiego I polskich bmr· proJektowych z 
technika-włókiennika uie po- biurami radzieckimi bądż to 
siadającego obfitego księgo- u nas w kraju, bądź na tere
zbioru dzieł radzieckich i nie· nie Związku Radzieckiego, 
posługującego się przodującą, I stwierdzamy u Il!<5zych przy-

. szyn włókiP.nnlcZYCh są zoho
' wiązane do!<tarczyć około 5 I J>roc. wartości maszyny w czę 

----------------------------.! ściach 7,amhmnyr.h według z 
przędzalnia cienkoprzędna im. 1 ---------------~--~·-~~~.~~------..... ·~~~~~--~~ --~~----------~--------------------------------------·góry usta.Innej nc:.--nenklatury. 
Nowotki w Piotrkawie, któ
rej całkowitą dokumentację 
tochniczną oraz pełne wyposa
żenie w sprzęt technologiczny 
otrzymali śmy ze Związku Ra
dzieckiego. 

W tym roku rozpoczęto bu
dowę drugiego kombinatu w 
Zambrowie na podstawie do
kumentacji radzieckiej, który 
również wyposażony będzie 
w najnowocześniejszy sprzęt 
radziecki. 

W toku ()9racowywania orzez 
biura radzieckie jest doku
mentacja dla dwóch dalszych 
obiektów przemysłu bawełnia
nego, które zostaną u~ytuowa
ne na wschodnich, dotąd prze
mysłowo upośledwnych rubie
żach naszel'(o Iuaju i całkowi
cie przekształcą strukturę ro
!!podRrczą tej części kraju, u
pośledzonej w dobie kapita
lizmu, 

Dostarczenie nam k:omplet
ncgo wyposażenia dla tak 
wfolkich obiektów, jak wyżej 
wymienione zakłady, św!ad-

Migaivki 
zjazdo1A.Je 

W WALcr "'~-
Wyniki osiągnięte w prze

myśle wełnianym w I kwar
tale 1953 r. wskazują na to, 
że plan jakościoWy nie został 
zreallzowan~, gdyż na zaplano
wane 92,2 proc. pierwszego ga
tunku przędzy osiągnięto tyl
ko 89,5 proc., co stanowi lltl,7 
proc. wykonania planu. 

Slrat:ott·ski 
nacz. CZPW Północ 

Marian 
4-ca dyr. 

Poszczególne okręgi osiągnę- konane, kadry inżynieryjno-
ły następujące wskaźniki: techniczne wszystkich szczebli 

winny zrozumieć, że nieodzow 
nym warunkiem jakościowych 

Łódź-Miasto plan 92,8% I gat. wykon. 90,2% zwycięstw i sukcesów jest ści-
Woj. łódzkle „ 96 % - -.. ,; 86,1% śle rozpracowane przesfriega-

białostockie 94,1% „ „ 92,5% nie oraz korygowanie reżimów 
pomorskie „ 97. % „ 97,2% technologicznych dla wszyst-

Najniższ.e wskaźniki jakoś- j opartym o przodujące meto- kich procesów jakim podlega 
c1owe osictgnęły Zakłady Weł- dy radzieckie, zwłaszcza o me- surowiec w trakcie przerobu. 
nlane im. Dąbrowskiego w todę Czutkicha, który osiąg- Nie ma bowiem zasad i praw 
Zgierzu, Z:PW w Konstantyno- nął zdumiewające wyniki nienaruszalnych w technice 
wie, Wschodnie ZPW w Biu- przez wprowadzenie brygad przerobu. Należy analizować 
łyrnstoku. najwyższej jakości. procesy technologiczne I wy-

Do wyróżniających s1ę zaś Przed kadrami technicznymi · ciągać słuszne wnioski racjo-
zakładów w zakresie walk o przemysłu wełnianego stoi za- nalizatorskie, które pomogą 
jakość można ~al!czyć Fabia~ tern poważne ZRdanie szerokie podnieść jakość w naszym 
nickie ZPW, ZPW im. Nowot- go włączenia się do ruchu przemyśle na wyższy szczebel. 
kl w Tomaszowie Mazowiec- brygad najwyższej jakości l do Dla usprawnienia pracy i o
kim, oraz ZPW im. Sierżana w pomożenia im na każdym od- siągnięcia lepszych wyników 
Białymstoku. cinku celem osiągania przez - zagadnienie remontów ma-
Osiągnięte ·wyniki wsk2zuj~ nie zakreślonych celów. szyn i roztoczenie opieki nad 

na to, że w przemyśle welnia- Trzeba, aby technicy dobrze parkiem maszynowym staje W życiu organizacyjnym nym istnieją jeszcze poważne rozumieli, że ruch ten posiada się z każdym rokiem dla prze-
stowarzyszeń, związków rezerwy produkcyjne pozwa- nie tylko paważne znaczenie mysłu wełnianego pilną ko

t klubów jest wiele przyjem- łające na polepszenie uzyska- gospodarcze, ale również i po- niecznością. Aby to zadanle 
nych i wzruszających chwil. nych dotychczas wskaźników lityczne, żeby widzieli perspek wykonać winni majstrowie i 
Byla bezwzględnie i taka chwi jakościowych zarówno w tkał- tyWę tego ruchu i okaza!i mu technicy większą niż dotych
la w czasie obrad VII Z3azdu niach jak i w przędzy. wszechstronną pomoc, otoczy- czas pieczą otoczyć brYf.iady 
Del~ga!ów _stowarz:yszenia In- Podjęte zobowiązania długota- li go szczególną troską i dbali remontowe, dbać o współza
zymeroui ~ .Tec~ników P:ze- lowe dla uczczenia pamięci Jó- o niego nie tylko w okresie wodnictwo między tymi bry
mys/Ju Wlokienmczego. Kiedy zefa Stalina oraz z okazji 1 Ma- kampaoii, ale i w codziennej gadami, stosować przodujące 
ona nastąpiła? W czasie, f!d.y ja wykazują, że dz\ęk.i pracy pracy. metody radzieckie. oraz w spo 
na salę obrad prz'l!byl mmi- masowo politycznej wśród za- vV czym ma się .przejawiać sób planowy organizować pra
st.er przem11siu. _lekkiego Euge_- łóg fabrycznych w samei tylko ta ouieka? ce tych brygad, synchronizują.:: 
nmsz Stawiński. Wszedł po ci- Łodzi na przestrzeni miesiąca Rejestrowanie prze?, aparat remonty parku maszynowego 
chu., nie zapowiadany. Oklaski. kwietnia powstało około l'JO !Jrakar~ki zaistniałych faktów z pracą załogi.· 
zerwały się same. To inżynie- 1 brygad naiw11:?szej jako.<ci brakoróbstwa da.ie możność Zgierska Baza R.r--montowa 
rowie i technicy serdecznie <Zakłady Barlkkiegó - 40, dokonania analizy braków, ale w walce o podniesienie iakoś
przywitali swego z'l.liierzchnika. Struga - 12, Ł11kasińskiego - nie po7wala na ich zmniejsze- ci i części zamiennych nie mo
W kiika sekund po t11m. wi,- 6, 9 Maia - 4, Swierczewskie- nie. Kontrola ':>rakarska win- że zatem w dalszym ciągu u
tany owacjami mirr„ Stawiń~lci ~o - 13. Reymonta 13, na być zatem wzmocniona w trzymywać dotychczasowego 
zasiadl w P1·P.zi1dium Z;a.zdn. Kasprzaka - 5). Wzmocnione ten sposób, aby zapobie!!,ała poziom11 produkcvinego. ktlirv 

• * • i rozszerzone zostały również na czas produkowaniu tkanin 

Posel na Sejm, inż. Sto.ni- brygady jakościowe w Zakta- czy przędzy niższej jakości. 
slaw Vrba11.czyk stanal dach Waryńskiego. Rozwinięcie ruchu współza

przy mównicy, by wyglosić Z?kłady te w latach ubie- wodnictwa wśród brygad naj-

M::i~:r.ynv włókiennic7e pro
clukow1'lne przez n:o1sz prze
mysł są maszynami nowocze~
nymi i winny w -iużf>j mierze 
przyczynić się do moderniza
cji polskiego przemysłu włó
kiennir:zf>go. Dlatego w na-
szych konstrukcjach kładzie 

pozostawia wiele do życzenia. się . c_oraz b;irdziej nacisk . na 
J)ostarczane obecnie częśei mo„liwie d_::ilel<o posuniętą 

zamienne dla przemysłu weł- i automa.t~zac.1e orotiesów. s:v
nlanego nie są tej jakości, ja- gnalizac,tę. <;11.m1n"zvnną regu
ka jest nieodzowna w naszym lację ohrotów tp. I tak np. 
przemyśle. I zgrzeblarki bawełniane z~n~a 

Problem walki o jako.qć pro trznne <ią "" !l:Vl{na.Uza.cję w1e 
dukcji jest nierozerwalnie · tlną. alarmując~ prządke w ra 
związany z pracą personelu 7.~A n:i.oelnier;iia .11.ara. zerwa.· 
kontroli technicznej, który nie n~a '!llę o:wojow JtJ>-: przędzar
w każdym jeszcze zakładzie ~1 obrącz~owe pos1a_d~j~ _d11-
wełnianym stoi na odpowied- 1 ze wrzeciona, 11mozhw1aiące 
nim poziomie zawodowP..IZO przędzenie na k?pk~ch !l-ca
przygotowanfa. 1 lowy~h cora7 więC'eJ pneC'ho 

Niejednokrotnie do apar::itu d~.1 s~e na. agregaty o oroduk
kontroli technicznej kierowani Cl! ciągłe1 !to. 
są pracownicy w ni?.odpowied- O!!iągnięci;o te 7.awdzięr:r.a
nim wieku jak to ma np. miej my fakt.owi, że została stwo
~ce w ZPW im. :f.ukasińskie- rzona już kadra młodych. wy 
go. Po to, aby przemysł weł- sokowykwalifikow::inych pol
niany mógł wykonać zac:fania skich in?:yniP.rów - konstruk
jakościowe, kadry inżynieryj- torów, technologów, jak in?.. 
no-techniczne wlnny uo:r.11- nizoń - laureat Nagro<ly Pań 
mieć, źe aparat brakarski po- stwowej, konstruktor samo
winien być odpowiednio dobrn pr„ąśnicy wózkowej I zgrzeb
ny, otoczony n;ileżytą opieką larki do wełny czesankowej, 
przy równoczesnym shwiani11 inż. Skoraczyńskl i inż. nut
mu twardych wymagań. kr.owski - laureaci Nagrn<ly 

Aparat kontroli techni<'?:nP..i Państwowej, konstruktorzy 
zakładów winien również swo- automatów do igieł dziewiar
ia uwagę zwrócić na jakość skich, in?:. Rorowlcz - kon
dostarczanych rnrowców włó- struktor zgrzeblarki bąwełnia
kienniczych. Bez dobre.i wyce- nej. 
ny jakościowej surowca - nie 
można przeorowadzać manipu
lacji mieR7.anek i osiągnąć za
mierzonych wynikńw produk
cyjnych. 

O ile k::irlry tf'chniC7.T1P. prze
mysłu wełnianego wzmogą 
walkę o polepszenie jakości 
dostarczanych surowców i bę
dą przeprowadza{> wła~ciw>i 
wycenę surowcową - pr""'"' 
w t.oku przerobu 11legnie p<>
lepszeniu, a przemysł wełnia
ny będzie w stanie osią_griąf. 
•vy7.s7.e w~kR7.'1iki produl<ow'l
nych wyrobów. 

Osiągnięcl::i tP. nie byłyby 
możliwe. gdyby nie powstała 
kadra wykwalifikowanych rze 
mieślników. czołowych racjo
nalizatorów, jak ob. Józef Ga
weł - tokarz z Bielskiej Fa
bryki Maszyn Włókienniczych, 
ob. Stefan Jędrasiak - mon
ter z Łódzkiej Fabryki M;i
szyn .Terlwabniczych i wielu, 
wielu innych. 

1n.1:r. ln7.. Grz~l:'nn t..andkof 
rłvrĄktnr r.aczetny 

CZP Mliszyn WMklf'lnn1rzych 

sprawozdanie z d< ialalności u - głyc}) arzkolwi-ek miałv po- \>;ryŻszej jakości, umiejętne 
stępującego zarządu . Zaledwie ważne osiąi;(niecia na odcinku propagowanie tego ruchu. po
inż. Urbańczyk rozlożyl na ''lalki o jako~ć. dzięki inlcia- orzez błyskawice zakła<lowe. 
pu.lpiC'ie tekst sprawozdania, tywie ob. Terpilakowej. jed- TJarady jako~ciowe. tablir.e h<>
kiedy sekretarz generalny nak na skutE'k braku opieki ze 'lorowe orzodujących robotni
Stowarz11~zenia oznajmił przy- strony kadry in?:ynieryjno- ków. koła. kursy, lekcje i po
bycie jednej z delegacji. Byla technicznej z istniejących radnie jakofoiowe - oto jed
nią grupa przodującyC'li praco- nrzed dwoma Iaty 24 brygad '1e z dróg prowadzących do 

W~rost produkcji 
fkanin wefniQI!Yrll 

74.9 milionów metrów 

wników. przodujacych w kM- najwvższei jako~ci ilość ich oodnie!'lienia iakości w prze-
ju ZPB im. J. Marchlewskie- ~padła pod koniec ·ub. roku rnv<ll<> wełnianym. 
go. Tn przedstawicieLe robo- do 4. a po7.iom lr.h pozostawial O ile organizacje partyine. 
tników tych zakl,adów przyby- w'Dle do życzenia. -ady z,Rk!Rdowe I cały peno-
H powitać zjazd. Tym samym Ruch i inicjatywa ob Terpi- 11el inżynieryjno - techniczn~· 
;wmanifestowali oni ścislą '~kowe.i zostały zaniedbane ni~ włączą sie intensywnie do tei 
więź, jaka lqćzy dziś robotni- tylko przez personel in7.ynie- oracY. wówczas wytworzy sif' 
ka z inżunierem i techni.kiem. ryjno-techniczny, ale równie7 wokół walki o jakość należvt2 
Na stól obrad przybyla je.n:cze -irzez o:-ganizację partyjną. ra- 'ltmosfera politvczna ktńr;i <l<>
jedna wiązanka czerwonych dę zak}adową i związki zawo- <:ydujiico zaważy na wskaźni
rvlipanów, przepasanych czer- Jowe. które nie wykazały na- kach gospodarczych. 
woną wstążką. leżytej opieki nad tym ruchem, Aby zadania te zostały wy-

4 DZIENNIK LODZIU nr 112 '274W. 
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49 mmónów metrów 
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L. KUBOSZEK 
dyrektor naczelny 

Centralnego Zarządu 

Przemysłu 8< wełnianego 
Połud11ie 

MM ' 

Dla ·zabezpieczenia prawi- chowcy zdają sobie sprawę, 
dłowego rozwoju przemysłu jakie to ma znaczenie dla 
bawełnianego oraz pełnego prawidłowości przebiegu pro 
zaspokojenia potrzeb społe- cesu technologianego na 
czeństwa, rząd zadecydował przędzalni. 
budowę nowych, wyposażo- Powyższe fakty świadczą, 
nych w nowoczesne maszy- że nasi inżynierowie i tech
ny za~ładów przemysłu nicy, podejmując się projek
bawelnianego. towania zakładów przemysłu 

Do takich ośrodków wypo włókienniczego nie pozostali 
sażonych w najnowocześ. w tyle za osiągnięciami in
niejsze maszyny i urzą- nych krajów, lecz także 
dzenia pomocnicze między wnieśli nowe, zdające egza
innymi należą Andrychow- min pomysły. Trzeba w koń
skie Zakłady Przemysłu Ba- cu zaznaczyć, że opracowa
wełnianego. Wymieniamy je nie projektu nowoczesnego 
tutaj dlatego, że wszystkie zakładu przemysłu włókien
założenia techniczne, zwią· niczego, to wysiłek pracy nie 
zane z tą budową - zostały .--------

Montaż nowoczesnych ma
szyn sprowadzanych z zagra 
nicy do naszych zakładów, 
daje pierwszorzędną okazję 
wszystkim młodym inżynie
rom i technikom - do po· 
znania nowoczesnych nieraz 
skomplikowanych maszyn. 

Trzeba podkreślić, że mło
dzi inżynierowie i technicy 
- na przykładzie Andry
chowskich Zakładów Prze
mysłu Bawełnianego - do
brze wywiqzują się z zadań 
na nich nałożonych. Młody 
inżynier, absolwentka Poli
techniki Łódzkiej ob. Maria 
Zakrzewska, jako kierownik 

opracowane przez polskich 
inżynierów i techników, któ 
rzy wprowadzili Po raz 
pierwszy u nas w tej budo
wie wiele oryginalnych po
mysłów w procesie techno
logicznym, usprawniającym 
gospodarkę surowcem i pod-

W~l'OSf' rrodu~cji 
tkgnin b9wef nigny_cli 

noszącym jakość produkcji. 
Do takich osiągnięć mię

dzy innymi. należy system 
odprowadzania odpadków 
spod zgrzeblarek i czesarek. 
Każda z tych maszyn jest 
podpiwniczona i każdy ro
dzaj odpadków automatycz
nie spada do podstawionych 
wózków. W wyniku tego, 
unik11. się z'będnego zakurza
nia sali produkcyjnej, jakie 
miało miejsce przy dotych
czasowym systemie wyciąga
nia odpadków spod mas-zyn, 
wyklucza się pomieszanie 
odpadków, co ma duże zna
czenie dla właściwego ich 
przerobu i odµuwiedniego 
wykorzystania, wreszcie 
zmniejsza tramrport we
wnętrzny, który przy wyżej 
opi~anym systemie odbioru 
w piwnicach, umożliwia na 
miejscu ich czy~-zczenie, be
lowanie i podręczne maga
:r;ynowanle. 

~1949· 397 mil.m. 
tylko inżynierów i techników 
wtókienmków, ale rowno
cześnie twórczy wysiłek in
żynierów innych specJalno
ści jak: mechaników, ener· 
getyków, specjalistów urzą
dzeń wodnych, klimatycz
nych itp. 

montażu przędzalni, potrafi
ła przel.am13ć napotykane 
trudności i prowadzić mon
taż zgodnie z harmonogra
mem. Inżynier Zdzisław 
Szczepański dobrze pracuje 
na stanowisku kierownika 
oddziału przygotowawczego 
przędzalni. 

Do oryginalnych rozwią
zań należy zaliczyć nowo
czesne rozstawienie maszyn 
produkcyjnych, które skraca 
transport wewnętrzny i wy
klucza jego krzyżowanie. Fa-

Wraz z zakończeniem mon
tażu maszyn i oddaniem za
kładu do użytku kończy się 
rola inżynierów projektan
tów, ale już wcześniej, bo od 
samych początków montażu 
włączają się do pracy inży
nierowie, technicy i techno
lodzy włókiennicy - przy
szłe kadry nowouruchomia· 
nego zakładu. 

Ale przed młodymi inży
nierami i technikami stoi 
nie tylko zadanie poznania 
nowej techniki; równocześ
nie z uzupełnieniem włas
nych kwalifikacji trzeba 
kształcić załogę w nowych 
warunkach pracy, podnosić 
jej kwalifikacje, aby zapew· 
nić normalną pracę nowemu 

Ocena wspólnej ankiety 
,,Dziennika" i Stowarzyszenia rnżynierów i J echników 

„Jak stosuję w mojej pracy wskazania 
Bolesława Bieruta z narady aktywu górników" 

-, Z refe~atu inż. Stefana Cichockiego na zjeździe 
Eynierów i techników przemysłu włókienniczego 

Pyttnia ankiety brzmiały: 

J Jakle śi-odkl stosuje się w zakładzie dla 
zwiększenia dyscypliny pracy, dla petneqo 
'Wyknrzystar,la dnia roborzeqo7 2 Na jakie trudności I ~ jakich oowodćw na· 
trafia zakład (oddział) w orqanizacji pracy 
załoai i dnzcru techniczneqo7 

3 C:1:y dozór techniczny przejawia troskę o 
robotnika? 

4 Czy istnieje wymiana dośwl,dczeń technlcz· 
nych 1 zawodowych z 1„„yml zakładami 
produkcyjnymi? Czy orqal'lzuJe się pomoc 
techniczną dla Innych z'kładów, które wal· 
czą z trudl"'ościam1 w wy·,onywanlu planów? 5 Jakiej pomocy doznaje "ersonel inżynieryj
no-techniczny ze strnny zakładowej orqanl· 
zac/i partyjnej. rady zalcladowej I innych 
orqanizacJI społecll'ny.:h w - rozwiązywaniu 
trudności produkcy/riych7 

() Czy prowadzona jest akcla uśwladamlania 
prl!cowników o sposobie o„chodzenla się z 
nia,;zyriami, sprzętem I n .rzędziaml7 Czy 
prowadzcma jest walka z b<łrbal"zyńsl<im 
sto~unkiem niektórych pracowników do ma· 

w całej rozciągłości do calej naszej gospo
darki, a więc i przemysłu włókienniczego. 

Następnie - za pomocą wypowiedzi inży
nierów i techników na łamach „Dziennika" 
spopularyzować doświadczenia, uzyskane w 
jednym zakładzie, w wyniku stosowania wska 
zań Bolesława Bieruta na całą branżę 
włókienniczą. 

Naleźy 7 zadowolE>.niem stwierdzić, że an
kieta skupiła uwagę całej inteligencji tech
nicznej na wskazaniach Bolesława Bieruta. 
$wiadczy o tym najlepiej duża ilość nade
słanych wypowiedzi oraz to, że były one w 
poszczególnych zakładach żywo komentowa
ne i dyskutowane. 

Ponadto ankieta spowodowała zorganizo
wanie specjalnych narad wytwórczych dla 
przeanalizowania zagadnień w niej poruszo
nych. Takie narady odbyły się w ZPB im. szyn? 7 Czy m '1szyny 

wykorzystane? 
urządzenia są racjonalnie Dzierżyńskiego, w ZPB im. Armii Ludowej. 

Kolega posel inż. St. Urbańczyk w swej wy
powiedzi stwierdza w zakończeniu, że ... „an
kieta „Dziennika Łódzkiego" i zwalana w Za
kladach Hn. J. Stalina - Zaklad „B" z tej 
intencji narada personelu inżyniery_;...,o-tech
nicznego przyczyniła się do dokladncgo prze-

8 C:!y prowadzon;t jest walka n racJnnalne 
wykorzystanie 'urowcó"" odpadków? 

Cel i zadania ankiety 
analizowania zagadnień produkcyjnych w m-

Jaki c-el mi;ił;i Redakcja „Dzlennik::i Łódz- kl · · 
kiegn". ~t:nviając przed światem technicznym adzie i do usunięcia w przyszlosci wszelkich 
P niedociągnięć i braków". 
rzemysłu wlńkiP.nniczego wyżej wymienione 

PYtania? W tej nowej formie wymiany doświadczeń, 
Ot.M: w pierwszym rzędzie chciała ;:wrócić jaką zorganizowała Redakc.ia „Dziennika 

Uwagę n"! fakt, że jakkolwiek wskazania to- Łódzkiego", wziął udział cały aktyw inteli
Warzysza Bieruta dotyczą przede wszystkim gencji techi:iicznej z terenu łódzkiP.go, dzie

Przemys!u węglowei<o. tym niemniej poruszo- ląc się swoimi doświadczeniami i osiągnię
ne w przemówieniu zagadnienia stosują si~ ciami, wynikającymi ze stosowania wskazań 

zakł'adowi i wykorzystać 
zgodnie z planem nową in
westycję. 

Nie można powiedzieć, że 
nasi młodzi inżynierowie i 
technicy nie popełniają błę
dów, nie mają braków. Trze
ba stwierdzić, że daleko szyb 
ciej i chętniej uzupełniają 
oni braki w zakresie tech
nicznym, aniżeli w zakresie 
organizacji przedsiębiorstwa 
i socjalistycznej organizacji 
miejsca pracy. 

Jest to Poważny błąd 
stwierdzony przez Centralny 
Zarząd u większości techni
ków i inżynierów włókien-

niczych w przemyśle. Nie 
wiemy, czy to jest uprzedze
nie, czy też następstwo bra
ków programów szkolenia. 
W każdym razie jest to wiel 
ką szkodą dla naszego prze
mysłu, ponieważ chcemy i 
musimy nowe kadry wysu
wać na kierownicze stano
wiska, a stanowiska te wy
magają również i znajomo
ści prawidłowej organizacji 
socjalistycznego przedsięb!or 
stwa. Brak tej znajomości 
stwarza poważne trudności 
we wtaściwej polityce ka· 
drowej. l 

Prof. inż. 

Paweł Prindisz 
łączy naukę 
z praktyką 

P 
rofesor, lntynler - czło
wiek o dużej wiedzy I 
praktyce, Jeden z czoło
wych polskich naukow

ców w dziedzinie włókienni-· 
ctwa, zamieszkuje w Łodzi. 
Mowa tutaj o Pawle Prlndlszu, 
kierowniku Katedry Włókienni· 
ctwa w Politechnice Łódzkiej. 

Prof. Inż. P.a..,,eł Prlndlsz pod 
wząlędem wiek„ należy do star 
szej ąeneNCJI lntelląencjl tech· 
nlcznej - lftłody Jednak du·· 
chem twórczym I oddaniem 
sprawie budowy noweąo ustro-· 
Ju. 

Dziś, kiedy wiedza Inżynieryj 
na słu:ty nl11 klasie wyzyskiwa
czy, lecz całe'1'lu społeczeń
stwu, prof Inż. Prindisz jest 
właśnie Jednym z tych, którzy 
z całym zaoałem I enerąią 
przystąpili oo wykonywania ol· 
brzymich zadań postawionych 
w Planie 6-letnlm 

Rano możecie zobaczyć prof. 
Pawła Prindlsza w qma<:hu Po
litechniki Łódzkiej, ądzle w l;i· 
boratoriach I warsztatach na
ukowych prz„kazuJe swoJ<t ol
brzymią wiedz9 młodemu po
koleniu przys„łych Inżynierów 
I naukowców. Później st1idluje 
wykresy w biurze konstrukcji 
zakładów przemysłu włóklennl
czeqo. Możecie qo zobaczyć w 
lokalu Komitetu Frontu Naro
doweqo prz) pracy soołeczneJ. 
Wieczorem dłu'1o w noc siedzi 
Paweł Prindisz w swoim qabl· 
necie I pisze pracę nllukową. 

Przed wo)r>i\ t'eweł Prlndlsz 
był te:!: nauko1111cem, lecz jeqo 
wiedza oąranlc:zona w rozwoju 
przez ustrój kapitalistyczny, 
słu:l:yła tylkc- fabry!<antowl. Ka 
pitallsta bowle.,. traktował ka:I: 
deqo ln:tynlera I Jeqo wledz9 
Jako •wo)ll n lep 1dzlelnl\ wł.-.. 
sność, a Jaboraturla Jako teren 
chroniony zazdrC>4nle tafen-•1-
CĄ prz"d Innym fabrykantem -
konl<urentem. 

Dzl6 pozycja społeczna IMY· 
nlera uleqła zasadniczej zmla· 
nie. Stał •ię on Jednym z oąn1w 

olbrzymieqo Frontu Narodowe
qo - orqanizatorem produkcji, 
oficerem na w1elk1m rronc1e ą1 
qantycznej rozbuaowy potęq1 

ekonomiczne; kraju. 
Gdy w Polsce władza prze

szła w ręce ludu, móqł prof. 
Int. Pawel Prlndlsz rozwinąć 
swój talent naukowy. I właśnie 
od teqo czasu datują się Jeqo 
wybitne osiąqnlęcla zawodowe. 

Studia nad wynalezieniem 
sposobu całkowlteqo usunięcia 
kurzu bawełny w takich dzia· 
łach, Jak trzepalnia, czyszczal· 
nia, zqrze>bla~nia - to prace 
naukowe mające na celu tro
skę o ztirowie robotnika-włók· 
niarza. 

Praca nad wykorzystaniem 
wełny z jaqniąt do mieszanki z 
włóknem sztucznym, dla otrzy. 
mania wytszych qatunków przę 
dzy, przynosi w efekcie oszc:zęd 
ności surowca. 

Szeroki jest wachlarz zaln· 
teresowań prof. Pawła Prindi· 
sza. Jeqo_~_to dziełem jest nowo· 
czesna. )'Vielka, niedawno wy
budowan;i przędzalnia w Andry 
chowie pod Krakowem, której 
prof. Paweł Prindlsz był qłów
nym projektllntem. Obecnie 
prof. Prindisz przyqotowuje 
pracę na temat przędzalnictwa 
bawelny. Części tej pracy uka· 
zały się Jut w foi-mle skryp. 
tów dla studentów. Poza tym 
praca nad konstrukcjami no· 
wych maszyn wlóklennlczych, 
nad nowymi mieszankami ba
wełny ora7 studia na~ wielu 
Innymi zaqadnlenlaml dopełnia 
J<t działalności naukowo-tech· 
nicznej prof Int. Pawła Prln· 
disza. Człowieka, ldąceqo po 
drodze posttpu technlczneqo, 
w słutble dla dobra c:ałeąo 
społeczeństwa. 

Bolesława Bieruta, wskazując na posiadane 
rezerwy i na jak najbardziej racj?nalne spa
soby ich wykorzystania. Samokrytyczne 

spojrzenie 
Ankieta zmobitizowala WJfat techniczny do 

wzmożonego 'U.Y!JSilku dla wykonania. zadań 
produkcyjnych, dla pełnego wykorzystanla 
maszyn i urządzeń, do walk! o rytmiczność 
produkcji, do walki o racjonalne wykorzy
stanie surowców i odpadków. Potwierdzeniem 
tego niech będzie wypowiedź kol. Hermana 
Nickiewicza, kierownika przędzalni ZPW im. 
L Waryńskiego, który twierdzi, że „stosujqc 
się do wskazań Boleslawa Bieruta., skieruje
my caly nasz wysilek na zwalczanie marno
trawstwa surowców i niewykorzy$tania. od
padków". 

Wyniki stosowania 
wskazań 

Bolesława Bieruta 
Stosowanie się do wskazań towarzysza 

Bieruta w zakładach przemysłu włókienni
czego wykazuje już pierwsze realne skutki. 
Pisze o tym w ankiecie kol. Jerzy Zukowski, 
kierownik oddziału przędzalni odpadkowej 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego, że: 

„ ... w iibiegl>ym roku, kiedy plany na..!ze btJlv 
niższe - nie wykonywano ich w normalnycli 
godzinach i trzeba bylo stosować nadróbki. 
Obecnie podwyższone plany wykonywane sq 
w normalnych godzina.eh bez nadróbek, a park 
maszynowy jest równomiernie i racjonalnie 
'U.Y!Jkorzystany". 

Widzimy więc, źe ci inżynierowie i techni
cy, którzy wcielając w życie bogate wskaza
nia B. Bieruta odpowiednio przygotowali za
łogi i sprzęt techniczny oraz wykorzystali 
wewnętrzne rezerwy do nowych zadań, w 
stosunkowo krótkim czasie stwierdzają kon
kretne rezultaty. 

Ankieta „Dziennika Łódzkiego" pobudzila 
w końcu inteligencję techniczną do podejmo
wania szeregu konkretnych zobowiązań i zgla. 
szania wniosków racjona.Hzatorskicli, które 
niewątpliwie wpłyną na wykonanie i prze
kroczenie planów czwartego roku Planu 
6-letniego, gwarantując tym samym dalszy 
wzrost naszej stopy życiowej oraz dalsze u
mocnienie potęgi gospodarczej i obronnej na
szej Ludow~j Ojczyzny~ 

Prowadzoną przez dwa -nles1Ące n.a łamach 
„Dziennika Łódzkieqo" - ankiet9 traktowali· 
8my Jako formę przyswoi~n1a sobie przez J·n· 
żynierów I techników - wsk.:.zań Bolesława 
Bieruta z narady aktywu qórników, Jako pe
wien rodzaj wymiar.y doswiaaczeń m1ęc.zy 
pracownikami inzynieryj1 o-technicznymi :11a
kladów przemysłu „1ok1enniczequ. 

Niew'ltpliw1e ankieta dała du:!:y materiał 
który spopularyzowany na 1amat.h naszej ąa· 
zety w niejednym wypadku t"rzyczynił sio do 
przelamanta trudnoscl produkc1Jnych w za
kładach pracy. 

Popełniono przy tym - tak Stowarzyszenie 
Inżynierów i TecnniKów Przemysłu Wlók1en
niczeąo, jak I nasza redakcja - wiele błę
dów. 

Błędem było, I:!: w ankiecie ni„ wypowiadała 
się młodziet - ta r.asza tY.toda kadra inteli· 
qencji technicznej, pema er tuzjazmu I zapału 
do pracy, umiejąca zwycięsko łamać wszel
kie trudności. Wskutek tsqo wiele narzekan 
niektórych inżynierów na tzw. ..obiektywne" 
trudności nie spotkało się z należytą odpra
wą, a z druqiej stn>ny 111e wskazano na Kon
i<retne sposoby Ich przezwyc1ężen1a. 

Błędem było, lt du wypowied::I w ankiecie 
nie wcliląnlęto przedstawiciel: wszystkich 
bra.n:!: przemysłu włó'<ienn1czeqo, oraz branż 
z tym przemysłem ściśle ..,spółpracujących. 

A więc nie wypowiadali s.1ę pracownicy inży
nlei-yjno·techniczni przemysłu w'ókien sztucz
nych i włókien łykowych- branż, w przy
szłości zając maj'lCYCh powazne miejsce w 
naszym przemyśle włokie11niczym. Nie zabra
li równie:!: qłosu lnżynJ„„ow1e I t!'chnlcy za
trudnieni w zakładach przemysłu budowy 
maszyn włóklennic:itych, ~rtykułów technicz
nych, remontu maszyn l~d. 

Z tym łączy się kolejny bł<td, że w ankiecie 
wypowiadali się tylko p~zedstawiciele zakła
dow położonych w mieście !Jb województwie 
łódzkim, a nie przybrała ona charakteru 
oąólnopolskieqo. U11iemożliwic.no przez to do· 
konanie wymiany doswiad-zen z takimi osrod 
kami przemysłu wlókienn11..zeQ" jak Bielsko· 
Biała, Dolny $1ąsk czy Białystok. A niedziel· 
ny zjazd Inżynierów i tech'li..:ow wykazał, te 
te ośrodki prz~mysłu wlók1..,nn czeqo są bar
dzo żywotne i od n:ch motna się wiele na
uczyć. 

Tak wymienione powyżej 
wszyśtkle zdobyte w c1ąqu 2 
ty doswladczenia stanowią 
naukę na przyszłośc. 

błędy, Jak I 
m.esięcy ankłe
dla nac cenną 
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Ziściły się marzenia inż. Kazimiery Rozmarynowskiej 

a ,,męsk~m" zawodzie 
Źródłem naszych sukcesów jest praca kolektywna 
. -- mówi Wacław Potocki z ZPB im. Stalina 

- Mqr Kazimiera Rozmary
nowska - przedstawia dyrek
tor Zajączkowski - nasza mi
ła koleżanka I zdolna współ
pracowniczl-a. 

Po prostu trudno uwierzyć, 
że ta żywa-pełna dynamiki ży 
ciowej, śniada brunetka o nie 
co drobnej budowie iest lnży
nie1·em-włókr oan:em, :i:ajmują
cym s ię pracam' badawczymi. 
Bezwiednie też zapytuję: 

- Co wpłynęło na wybranie 
przez panią tcikieqo zawodu? 

Inżynier Rozmarynowska u
śmiecha się 1 odpowiada: 

- Już jako mała dziewczyn 
ka miałam tdki „c.hłopięcy cha 
rakter". 

W opowiadaniu o wesołym 
dzieci ństwie wychodzą na jaw 
takie rzeczy jak qra w palan
ta - oczywiście .L chłopakami 
- porwane sukienki przy prze 
łażeniu prze' płoty, wypadek 
z beczką oliwy, do której spa
dła z dachu mała wówczas Ka
zia I wiele Innych psot d:i:ie
cięcych ,,n;„ oasujących zupeł
nie do dziewczynki". 

- Marzenie o „męskim" za 
wodzie pozo~tało u mnie z 
dzieciństwa A we włókienni
ctwie pracu!ę ch)'ba dlateqo, 
że jest to w naszej rodzinie 
„dziedziczne". 

Lata okupacji wspomina Inż. 
Rozmarynowska niechętnie. Hi
tlerowcy zamordowali jej ro
dziców. a ona sama, począw
szy od obozu śmierci w Oświę
cimiu, spęd:ri'a te lata w róż
nych obozach. 

W 1945 r, wraca do t.odzl. 
Szczęśliwym przypadkiem od
najduje swo.ą siostrę i rozpo-

czyna naukę. W przyśpieszo
nym tempie zdaje maturę i 
składa eqzamony do Politechni
ki Łódzko<!) W 1952 r. robi 
pracę dyplomową zwlększe 
nie przędliwości lnu. 

W Instytucie Włókienniczym 
zaczęła pr„cować będąc jesz
cze na druqim roku Politech
niki. 

- Lubię czytać książki. NaJ 
chętniej współczesne - mówi 
inż. Rozmarynowska. Pamię
tam, qdy jesz.cze byłam stu
dentką, nie r.· ~qąc oderwać się 
od książki, c;zytałam całą noc. 
Rano nat::imiast składałam e·qza 
min z matematyki I ••• zdałam. 
Nie jest to jednak „najlepsza 
metoda" składania eqzaminów. 

Rozmowa toc:ry się dalej o 
przeczytanycn książkach, a 
przeczytała Inż. Rozmarynow
ska prawie wszystkie współ
czesne nowe wydawnictwa pol
skie i tłumac•enia. 

- W książkach radzieckich 
- nie tylko w książkach, lecz 
również I w filmach ude· 
rzyła mnie I najbardziej do 
mnie przemawia wiara w czło 
wieka, wiara w siłę kolel<tywu. 

W książce pt. „Daleko od. 
Moskwy" podobało ml się zer
wanie inżynierów z „facho
wym tradycjonalizmem", które 
pozwoliło im wykonać rurociąq 
przed terminem. Duże wraże

nie zrobiło na mnie również 

nawrócenie przez pracujący 
przy rurocląqu kolektyw inży

niera starej qeneracji - scep
tyka. 

O pracy naukowo-badawczej, 
mówi inż. Ro2marynowska z 
ostrożnością na„kowca. Do
świadczenia nie ~ą bowiem je
szcze zakończone. 

Uchylając rąbka tej tajemni
cy możemy powiedzieć, że. inż. 
Rozmarynowska pracuje wraz 
z naukowym kolektywem kole 
qów nad wprowad:reniem do 
produkcji w przemyśle włó
kienniczym nowych qatunków 
włókna roślinneqo. 

- Jesteśmy na najlepszej 
drodze do technoloqiczneqo 
rozwiązania teqo zaqadnienia 
I mam nadzieję, że dzięki na
szej pracy, w przyszłym roku 
kłopoty qospodyń domowych 
przy zakupie płótna pościelo
weqo znacznie się zmniejszą, 
o ile w oqóle nie zostaną zlik
widowane. 

O 
Wacławie P~tockim, kie
rowniku produkcji w 
ZPB om. Stalina, Zakład 
„B" )<'st bardzo trudno 

pisać. A dla.eqo, że trzeba o 
nim pisac Jako o: kierowniku · 
produkcji, racjonalizatorze, 
przewodniczącym kola NOT-u, 
aktywiście komisll proqramo
wej, wykładowcy, . aqitatorze, 
społeczniku, świetnym orqani
zatorze, rzec7niku postępu tech 
niczneqo„. można by wymienić 
Jeszcze kilkd ft.mkcji, ale wte
dy z opisem sylwetki mielibyś· 
my duże tr1.1dności w przeci
wieństwie do Wacława Poto
ckiego. ktćry nie ma żadnych 
trudności w wykonywaniu 
wszystkich przyjętych na sie
bie obowlązo<ów. 

Ponieważ Wacław Potocki 
najchętniej mówi o swej pra
cy racjonalizatorskie!, przed
stawmy ąo od tel strol'y dzia
łania. 

Prace racjon"llzatorskle Wa• 
cława Potockleqo mają ściśle 
określony cel: zmniejszać pra
cochłonność, zwiększać wydaj
ność pracy, zmnlełszać do mi
nimum, a nawet zupełnie wy
eliminować braki • odpadki I 
stworzyć robotnikowi jak naj
lżejsze, n-"IP' zvJemniejsze wa· 
runki pracy. 

I dlateqo nasz raclonalizator 
myśli I prac.ule z dobrymi wy
nikami nie tylko nad zmianą 
obciążenia wałków naciskają
cych na maszynaoh obrączko
wych, ale również nad kulturą 
miejsca pracy I wychowaniem 
robotnika tak aalece, żeby ohec 
ność kwiatów na salach pro
dukcyjnych stała się jeqo co
dzienną potrzebą. 

Zatrzymajmy się przy ma
szynach obr'ącz'<cwych. Mówi'>
no o nich, że moqą pracować 
tvlko na niskich numeracjach. 
Potocki miał inr.a zdanie, a je
qo słuszność udowodnił przez 

zastosowanie usprawnienia, któ 
re sprawiło, Ż'3 maszyny z nu· 
meracji 34 awanr.owały na 62 i 
pracuja na t'?j numeracji z do
skonałymi wynikami. Nie bę
dziemy się zajmować technicz
nym opisem teqo usprawnie
nia Jest t'l pomysł racjonaliza
torski wysokiej klasy. 

I tylko takie pomysły notuje 
Potocki na swoim koncie. 
Wszystkie usprawnienia, a te 
liczy na dziesiątki, uważa 
za rzecz zwykłą, wykonywaną 

w ramach swyc'i obowiązków. 
Budowa nowej t"śmy napę

dowej, zmiana kąta pochylenia 
na maszyr.iP obrączkowej. prze 
budowa wrzeciona - to dopie
ro zalicza do prac racjonaliza
torskich. Realizacja tych pomy 
słów racjonalizatorskich przy
niosła olbrzymie korzyści w 
zwiększeniu wydajności pracy, 
a co za tym Idzie w przekr,.,
czen iu planów i przyniosła rów 
n ież wzrost za„c.bków robotni
ków. Dość powiedzieć, że 
wzrost ten si it.. qa JO proc .• że 
np. wykwa. lifik~w;in„ prządka 
Z'lrab1a średnio 1 500 zł Oczy
wiście taka prządka i szereq 
innych robotników. którzy db,
Ją o maszynę, należycie kon. 

serwują, czy~zczą. 
trafił przeł<< ...,„„ 
że należyta opieka 
ną jest warunkiem 
dajnośct pracy. 

Potocki po. 
robotników, 
nad maszy
dobrej wy-

Wacław Potoc'<l znany jest 
także jako doskor.i/y orqaniza
tor. Jeqo prace orqanizacyjne 
zmierzają również do zmnieJ· 
szenia pracochłonności, do ob
niżenia kosztów produkcji (np. 
przez wyeliminowanie z proce
su technoloq1czneqo pt.wnych 
niekoniecznych czynności), do 
właściweqo ustawieni.a parku 
maszynoweq„. Rozmieszczen e 
parku maszynoweqo jest wła
śnie ,,na warsztacie". Ustawia 
qo się w ten sposób, żeby każ
da sala pracowała przy jed
nym asortymencie, a nie Jak 
dotychcza~ t.l'ZY różnych . Jt.•ż 
tylko zqrze1>lar..,1a f samoprz'l.
$nice wózkowe pi;izostały w re
orqanizacjl. 
Wacław Pot<'t:kl test inkja

torem sławnych czwórek .przę
dzalniczych. które w wielkim 
stopniu przyczyniły się do pod 
niesienia wykonawstwa pia· 
nów produkcyjnych, on rów
nież popularyzuje i powoduje 
rozszerzanie metody Kowalowa 
w zakładzie. Jest wykładowcą 
kursów dla majstrów i podmi
strzów I stale prowadzi spo
łeczną działalność wśród zało
ąl, wyjaśniając znaczenie wy
konawstwa planów w budowie 
ustroju socja1istyczneqo. 
Wacław Potocki mówiąc o 

swojej pracy niqdy nie używa 
słowa JA. Natomiast stale uży
wa sł<>wa M '~. Zaqadnięty' dla
czeqo pomija swoją osobę od
powiada: „Pracujemy zawsze 
w kolektywie. wspólnie wszys
cy - robotnicy i technicy, or
qanizacJa Partylna i kierowni
ctwo, naczelny inżynier i m~l
ster. I tu tkwi żr:Sdło naszych 
~ 1 1kł"'!~ów. W-;półny cel, wo:;pól· 
na praca I wspólna radość". 

Od krosna do Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej Inż. Roman Dąbek prawdziwy oficer produkcji 
w:odła droga Tadeusza Wirowskiego To było blisko rok temu. W 

qabinecle naczelneqo in-
- oto elementy, l<tóre zadecy.. 
dowały o 'przemianach w zakła
dzie. zy t'S lat temu, w roku 

C 1938 Tadeusz Wirowski 
marzył o zawodzie techni
ka lub Inżyniera? Marzył 

na pewno, lecz po cóż były mu 
wtedy te marzenia, kiedy w każ
dym zakątku Polski mówiło się o 
nadprodukcji inteliqencji tech
nicznej. 

Jako syn tkacza jedwabnlcze
qo w Łodzi, Tadeusz Wirowski 
skończył szkołę powszechną i po
szedł do pracy do elektrotechni
ka. Nie wierzył w to, że, można 
się uczyć. Zresztą nie widział 
potrzeby nauki. Po co? ;teby 
powiększyć kadry bezrobotnej 
inteliqencji techniczneJ? 

Wtedy było w Polsce zaledwie 
45 tys. techników, 15 tys. inży
n ierów i 7 I pół tys. studentów 
na politechnikach. Ludzie ci żyli 
pod ciąqlą zmorą bezrobocia, 
prześladowani słowem "nadpro
dukcja". 

W Polsce Ludowej studiuje 
dziś na 5 politechnikach -
33 tys. studentów. W 11 wieczo
rowych szkołach Inżynierskich 
zdobywa zawud 11 tys. ludzi. W 
Polsce Ludowej dyplomy inży
niera otrzyma•".! już 21 tys. mło
dych córek I synów robotników, 
chłopów i inteliqencji pracują
cej. 

W obecnej chwlll mamy już 
ponad 35 tys. inżynierów i 135 
tys. t.echników. Czy to wystar
cza? Nie. Ciąq • e się mówi o bra
ku fachowych kadr technicz
nych, przemysł hasz cląqle po
trzebuje nowych ludzi do pracy. 
Wśród tych 135 tys. techników 

jest także młody pracownik In: 
stytutu Włók1e1nictwa w Łodzi 
- Tade\.lsz Wirowski. 

Po wojnie zaczął od pracy pro 
steqo tkacz;o. Pracując - rów
nocześnie skończył qimnazjum 
oqólnokształcące. Jako wyblJ~Ją
ceqo się, zdolneqo pracownika, 
skierowano qo do Państwoweqo 
Technikum Włóklenniczeqo w 
Łodzi. Szkołę skończył z odzna· 
czeniem 1 otrzymał pracę asy
stenta w Instytucie Włókienni
ctwa. Tutaj, za csoąqnlęcla w za
wodzie awansowano qo na kie
rownika sekcji w oddziale tkac
kim, a pot" m na kierownika od
działu tkack,eqo, 

Tadeusz: Wirowski ma dziś 31 
lat i tytuł technika chce zamie
nić na tytuł inżyniera. W tym ce
lu studiuje Wieczorową Szkołę 
I nżynierską. 

- Dziś widz:ę potrzebe moich 
studiów. Patrz'JC na szybki roz
wój polskieqo przemysłu, na 
oqrom pracy jaka jest do wyko
n ;mia w każdej dziedzinie, od
czuwam wic>Jką radość z mojej 
nauki i z wyl<onywaneqo zawo
du. 

Tak mówi Tadeusz Wirowski. 
mlndy technik, a przyszły inży
łliier. 

Na swoim koncfq• ma on takle 
osiaqnięria, jak: praca naukowo
techniczna nd.:I zwiększeniem 
wydajności sncwarek Jedwabni
czych, przez co s:ry~kość snucia 

żyniera Zakładów Im. Du
ckich z tlqnof„lu (klejone drew· bols, Romana Dąbka za-
no klonowe) C.?Ołenek, które rzóa"". po,znawaliśmy się z problemami 
nają się Jakos~ią produkcji Id d d · · 
q ranicznej. 1 za . a u„ z tru nośc1am1 poszcze-

qólnych• oddziałów, z kwestiami 
Tadeusz Wirowski opracował takimi, jak współzawodnictwo, 

także zaqadnlenle skróconeqo szkolenie metodą Kowalowa, fluk 
pola osnowoweqo na krosnach tuecjit robotników I Innymi spra
jedwabniczych, p~Tez co zwlęk- wami, które wówczas, jako nie
szyła sit wydajność maszyn. kiedy ciemne barwy składały się 

W swej pracy nowatora na. 
trafiał też na trudności. Ale żeby 
wykuć droqę nowemu, żeby for
sować postęo techniczny, trzeba 
pokonywać trudności I przeła
mywać zacofanie ludzi, którzy 
uparcie chcą stac w miejscu. 

na obraz pl'acy zakładu. 
Wydawało sill!, :l:e to są trud

ności nie do pokonania. Jak bo
wiem opanować· nieusprawle,.łli
wioną absencję I spóźnienia, 2lbo I 
jak obniżyć temperaturę w przę
dzalni, qdzle lątem qorączka do
chodzi do 45 stopn ', lak dopro
wadzić do teqo żeby zakład wy
konywa/ plany? 

Kilka dni temu byliśmy znowu 

Ileż to razy Tadeusz Wirowski 
musiał sam stawać przy krośnie, 
by pokazać, nieprzekonanemu 
tkaczowi o słuszności nowej me
tody pracy I o korzyściach z te
Qo wynikających. 

u inż. Dąbka Celem wizyty było \„ 
uzyskanie odpowiedzi na nastę

pujące pytania: Dlaczeqo skoń
czyła się fluktuacja robotników, 
w jaki sposób obniżają tempera
turo w Ich ,:-rzędzalni, jak dopro
wadzono do teqo, że plany są 

stało, że. zakład znalazł się w czo
łówce przodujących. 

Odpowiedzi Inż. Dąbka eo do 
Jeqo wkładu w te przemiany by
ły proste: 

- Wedluq ..,ofeqo profektu 
zml•n1ono proces technoloqlczny 
pr:ttd:i:afnl cienkoprzędnej przez 
Włlltzenie dwóch wrzeetennic qru 
byeh, które zezwoliły zmniejszyć 
wycląql przy użyciu qorszeJ ba
wełny I zwiększyły wydajność 

na oddziale przyqotowawczym 
i obrączkowym. Przędzalnia ta, 
która prze7. dwa lata, nie wyko
nywała planów ..,ykonuje od 
września plan (100-1°06 proc.) 
i będzie wykon,-wać. 

W przędzalni średnio przęd
nej zmieniono cewki drewniane 
na papierowe przy Jednoczesnym 
zwii:kszeniu wysokości nawijan'a 
o 1 O mm. Produkcja zwiększyła 

się o 3 proc. 

Bo taka jest rola pracownika 
techniczneqc.. Iść cląqle naprzód 
w rozwoju, świecić przykładem, 
związać się w pracy z ofiarną 
klasą : robotniczą, służyć jej do

zwoększa się z 45 metrów na ml- świadczeniem I wiedzą, dla jesz-
nutę. do 1 OO metrów na minutę. cze pełniejszeqo rozkwitu poi-

wykonywane z nadwyżką, a Wysiłek robc.tntków, wielka 
współzawodnictwo obejmuje 85) praca orąanlz,icji partyjnej I ze· 
proc. załoql. dlaczeqo nie ma społu technicz,eqo oraz umiejęt
absencji - sio vem ja1< to się ne kierownictwo inż. naczelneqo 

Obniżenie tPmperatury na 
przędzalni. Zwiększono nawilta
nle przez zatnshlowanie apara
tów nawilżających, a z druąiej 
strony - zainstalowano wenty
latory wyciąąające qorące po
wietrze. 

Następnie praca badawcza nad skiej techniki, polskieqo prze-
krajową produkcją ~zółenek tka- J myslu i nauki. 

Opiekunem i wychowawcą młodych majstrów 
jest inżynier Mieczysław S.zadkowski 

D 
rewnlane rynny z trzech 
desek zbitych qwożdzla
ml. „Zjeżdżają" nimi ce
ąły z rozbieranych ruin 

domu. W latach powojennych 
niejednokro•nie przechodziliś
my obok takich ruin. Niejedno
krotnie również widzieliśmy 
ceqły sunąc~ takimi rynnami. 

- Usuwa się zniszczenia wo
jenne. Szykuje się place pod 
nowe budowy - myśleliśmy 
wówczas. 

Przechodził obok takich ru!n 
również inżynier - wówczas 
zwykły przędzaln10< - Mieczy
sław Szadkowski. Myślał podob 
nie Jak inni. Obserwował tylko 
Inaczej. 

- Dlaczego by takich rynien 
nie zastosować u nas w fabry
ce do transportowania szpul 
po niedoprzędzie z IV f?lęt~a 
na pierwsze? - zashnowoł się 
obserwują<: sunące rynną ce
qły. 

Tak powstał jeden z 14 po
mysłów racjon<111zatorskich I u· 
sprawnleń inż. S7.adkowsl<leqo. 
W niedłuqim czasie podobne 
rynny zyqzakiem przylqnęły 
do ścian hal fabrycznych ZPB 
Im. Stalina I c,dt ·td puste S7.PUle 
po niedoprz~dzie „zfeżdż,::1łyu 
nimi z oddziału samoprząśnic 
obrączkowych z IV pi<;:tra do 
oddziału wrzeciennlc i cl„q3rek 
na pierwsze oietro. Uł::tł:wiono 
ludziom w prosty sposób pra· 
cę. 

Zacznijmy jednak od począt
ku. 

Po skończeniu siedmiu 
oddziałów. poszedłem do szko
ły włókienniczej - mówi Inż. 
Szadkowski. Musiałem jednak 

przerwać naukę, ponieważ mat 
ka moja, wdowa - ojciec zqi· 
nął podczas , wojny światowej 
- nie miała pienięd:ey na opla
~ szkoły. 

Mając 16 lat w 1925 r. zaczą
łem pracować w przędzalni 
jednej z łódzkich fabryk. Je
żeli fabryk<> „stała" - a w 
okresie kryzysu było to z)awi
sko bardzo częste - brałem 
się do każdej przyqodnej pra
cy, żeby żyć 

W przeddz•eń wyzwolenia 
.po wyzwoleniu Łodzi przez Ar
mię Czerwol'a zabezpiecznłem 
wraz z Innymi robotnikami 
maszyny, a następnie urucha
miałem dzisiejsze ZPB Im. Du
bois. (Za zasłuql w dziele od
budowy zniszczoneąo przemy
słu, Inż. Szadkowski otrzymał 
w 1946 r. srebrny Krzyż Za
słuqi). 

Pracując w ZPB Im. Stalina 
zdobyłem odzl'akę Przodowni
ka Pracy. Zaqadnlenia pr?
dukcyjne tnteresowały mnie 
bardzo. „Pożerałem" po prostu 
wszystkie kSlć',żki fachowe z 
dziedziny włókiennk:twa, a qdy 
Stowarzyszen•e Inżynierów i 

·Techników zorqanizowało kur-
' sy szkoleniowe bylem Jed-

nym z pierwszyoh słuchaczy. 
W 1952 roku czułem się Już 

na si/ach złożyć eqzaminy w 
Politechnice Łódzkiej. Tak zo
stałem Inżynierem. 

„Kocha pracę" ..,... mówią o 
Inżynierze Szadkowskim jeqo 
wspóltowan:ysz<' pracy. Ta mi
łość pracy była bodźcem do• 
przyjmowania roa •woje barki 
coraz to większych obowiąz-1 

ków. By się ze swej pracy do
brze wywiązać, bacznie obser· 
wow3ł Jak pracuj<\ inni I uczył 
się ciąqfe . 

W ZPB Im. Marchlewskleąo 
Inż. Szadkc,wskl pracuje od 
8 maja 1952 .-. Był kolejno kie 
rownikiem przędz:alni, kierow· 
nikiem działu przęd7alń, aż zo. 
stał naczelnym inżynierem za. 
kładu. 

Swoje umiłowanie wiedzy 
inż. Szadkowski potrafił za· 
szczepić innym. W ZPB Im. 
Marchlewsk;eqo książki facho

Metodę Kowalowa zastosowa· 
no powszechnie i>rzez systema
tyczne szkolenie. Przeszkolono 
wszystkich tkaczy I 67 proc. 
prządek. Wz~osło wykonanie 
baz, zwiększyły się zarobki. 
Współzawodnictwo, któ„e daje po 
dobne efekty poio:l:yło kres ab
sencji, nikt też nie myśli o zwol
nieniu się z pracy. Zakład wy
konuje rytm•cznle plany,· ludzie 
są zadowoleni. 

we z dziedziny P'zędzalnlctwa ln:!:ynler Dąbek - przed woj• 
I tk..ictwa nie t"aflły na półki ną był majstrem w tych zakła
biblioteczne. Przejął Je inży- dach, a w 1951 r. uzyskał dyplom 
nier Szadkowski I przekazał 
mafstrom 1 1 uootnikom. A prze Inżyniera włókiennika. Nie ma 
chodząc po oddziałach produk dla nieqo nieznanej dziedziny 
cyjnych ma czas I potrafi rów produkcji, nie ma odcinka, któ
nie~ przeeqzam1nować maj- rym by się nie Interesował. Opie 
strów 1 robctn•ków. kun klubu racjonalizatorów I je-

Popsuh się np. maszyna. ąo doradca podsuwa robotnikom 
Majster nie mo'.'e sobi". dać ra- pomysły. pomaąa w opracowa
dy. Przychodzi Inżynier c;iąrą- niu. z majstrami prowadzi sy
da i rioi<azuJe, jak naprawić. 

_ Dałem wam książkę? _ I stematyczne narady krytyczno-
zapytuje szkoleniowe, opiekuje się przyza-

- Tak - oada odpowiedż. kładowym kołem NOT-u. kieruje 
_ No widzicie... Gdybyście szkoleniem młodych. kadr technl

przeczytaP, n'e b}lohy kłopo- ~ów. 5. młodych lnzynlerów pod 
tu. Taki własn•e wypadek u- jeqo kierunkiem zdobywa prak• 
szkodzenia 1est w tej książce tyczne kwalifikacje kierowników 
doi<ładni9 op'sany. <"ddzlałów, kieruje równie:!: szko 

Powtórnie "- tym samym maj leniem 22 osób wysuniętych z 
strem podobna rozmowa nie Techni'<..om Włóklenniczeqo •. 
zdarza się. Majster zawstydzo
ny studiuje książkę „od deski 
do deski", a co dziwniejsze -
prosi inżyniera o druqą. Toteż 
ZPB im. Ma. chlewskleqo są jed 
nym z zakładów, które potrafiły 
wyszkolić nowe, młode kadry 
m;ifstrów Majstrów, którzy 
chcą I potrafią łamać trudno
ści. 

Inżynier Dąbek jest prawdzl· 
wym oficerem produkcji. Jak do
bry dowódca cieszy się autoryte
t„,;,, zaufaniem I poważaniem u 
wszystkich pracowników. Zasłuąl 
Jakie położył dla zakładów im, 
Dui--ois stawiają qo w szerequ 
pr?odujących inżynierów. 
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Ula każJego coś miłego 
w Woj. Dnmu Kultury 

W Międzynarodowym Dniu Dziecka PrQfesorowie i studenci 
wspólnie obmyślali środki 

_W bie:>ucym tygodniu Woje-
~1iele atrakcyjnych imprez dla najmłodszych podniesienia poziomu nauki ''"' 1zk1 Doni K111i11ry (Traul§ut':i 

131 01·!!a11izu;" kill<a lm„,,.ez W 
Śl'<dę 13 o iioclz. ) 7 w l!R.hlnecie 
t-echnlc:znyrr 0<Jr„ęd ""ie się odc~yt 
p:·of. Politec·htli'<I Łód7.kle1 Wł. 
l\pc.;7:y1'l~k1e.g-'1 pt. . P!"alc\,czrry 
(lnh 1H' c;;ktadnfl<lhV be•onu"· no 
orlr-z;,·r 1e wy~'"-'iPtJanv hr!d?:le film 
„Cement" Równ;eż w śrorlf' w 
Tll>tle.i ~~li odczyr-,·,~P.1 o aodzlriie 
1'1 w_~·śwlctl~r'v hędzi<> film pro
d'!kr.11 C"'.B~i<IP.i p· ,l\.lqly P'lrt~·-

Wyścigi Wieczory baiek Dwa festyny Pierwsza konferencja party1no-dyda ktyczna 
na Politechnice Łódzkiej Tegoroczny l\Iiędzynaro::lowy I hul3jnogach (.dla najmłodszych' pogadanki dla dzieci, u rozmai 

Dzień Dziecka - 1 czerwca, z.awodn . .ków). Tego samego cone spotkaniami z literatom: 
obchodzony będzie szczegó:n :e dnia po południu odbędą s:ę i irzodownikamj pracy. Kom:
uroczyśc!e Impre;:y tego DnL1 dwa festyny: w Parku Ludo- tety rodz'.c:elskie przygotują 
trwać będą i:rzez caly ty- wym i Parku 1 Maja. Festyny'. dla dzieci upominki. W św!e
dzień. u~ozmaicone będą występami' tlicach odbędą się -wieczorki 

W ub. niedzielę na Politer.hni ce Łódzkie) odbyła si~ konfor<>:1• 
cla partyJno-dyda::tyczna, poświ; eona. omówieniu metod podnie· 
sieni a poziomu · auki 

W konfere.,cji - pierwszej teqo rodzaju - utłz1ał wzięli! 

7.Pnt". NA'nl'l"i»sr w "Rli •Pa 1»nl- Zapoczątkuie je centr.a;n<i 
n:?j o ~od? 17 orlbPr!~ie "i"' r'al- akadem:a, która odbędzie się ~:?' Cf;lQ W'1lr'Wńcł7kiC~ eH:n!Jia· 

zesJ:olów świetlicowych, tań- ' dla dzieci, a dla n3jmlodszych 
cami. imp!·ezami sportowymi, ; wieczcry bajek. Przez cały ty
kierm:isrnmi książkowymi i za 1 dzic11 (1 - 7. VI IP33) uliczne 
ba wek itp. : stoi:;ka si::rzedawać będą ks'.ąż-

zast~pc;a k1erown1ka Wydz. NaU><i KC PZPR - ob Zenoankowa, 
wlce:nin1stet Szkół Wyższych - prof. d~ Achrnatowicz, zastepca 
k'ercwn1ka •Ąfydz O<wi~ty KŁ PZPR - ob. „ornacl<-, pracow
nicy naukow , studenci polite clrnlki. Referat wyqios1t rektor 
prof. dr Konor~><I c11 r.z1p.itr\w le rrul ,,·rli . w pl~- 2-1 bm. w sali F:Iha<·monii Łódz 

t<>'' Vi o c0rlr. 'lir-> 18 w soli bi· kiej o godz. 15. Również 31 
~~~>'~'d 1vieczł.r młodych litera- bm. o godz. 18 ulicami Łodzi 

Jednym z najpoważniejszych (Politechnika Łódzka d'lła prze 
zadań. stojących ob~cnie przed mysłowi ponad 1.200 fachow
wyższymi uczelniami jest jaki' CÓ\V) młoda uczelnia posiada i 
najściślejs7.e pow!ązan~,e pra- braki. Ostatnia sesja egzami
cy naukowej z pracą dydak- n;1cyjna nie wypadła najlepiej. 
tyczną i wychowawczą. \Vy- Przyniosła cma 14-procentowy 
oeln'enie tego postulatu wpły- ods'ew. Jak'.e były tego przy
wa na pi-zyś~ieszenie rozwoiu czyny? 

W ciagu całego _tygo?nia \" \.ki ?la dz'cci i młodzieży. a 
-odzi. przem?szeruie capstrzyk mło-

1 
dzieżowy. który wy jdz,e z cz•;-

szkołach odbywac się b1pą ~'akze prasę młodz:ezową. (w) 

tl,- 11 • ._ 5 rech punktów r;i'.asta i zakon-
.:Jlpcrłlle!f,v, l.&f:=-=1 0=-A=-l(~(;""'J""'f I czy się na Pl Zwycięstwa. ,~Generał11a ofensy,va'' Dn:a 4 czerwca, w n1Edz1elę 
Zazisław Su,k;i. - Pr~slmv o przed poludniem odbędą się F.>~losr.enie RI\! do r•ed>1kcj1 rio "d· , . - na h.or pozcstR" io'.lvch poxwitl.l- zawoay piłkarskie, wys.._ig1 na odpadki W dniach od 25 do 31 ma

ja, młod:IJież szkół podsta
wowych p;·zysłą'>i do gene1·al 
nej ofensywy w zbieraniu ma
ku'atury i surowców wtó1·n:vch. 

'>OCjalistyczne.i świadomości Szukając ich należałohy 
młodzieży, a zarazem na pod- -zwrócić uwagę na proces dv
niesienie poziomu i wyn:ków daktyr.zny, a \ivięc na 1.1.'ykla
naucz'mia . :ly. ćwic3P.nia. konsult::1c; 0 , ko-

.,.ltfi, rowerach 2- i 3-kołowych oraz 

• &o 

WTOREK 

12 
MAJ 

"'71"' 
Pankrc:ceqo 

l'J'rRO 
c:;erwaceqo 

WAżNE TELEFONY 
ń>tiOl «'<lU!IKOWe 254-44 
S·rfłż Pozan1a B 
l-;orn M1el~ka MO 2'1:1-6fl 
~l101sKI O<>r 1nror. 159 1:5 

Ąp1el<t nr 4fo (Lima 
lunv<k10go l>. nr I O 
(Pinr1·knw"\<a Hl:1). nr 2!'1 
(Piotrkowska 231. OT' 21 
(l.agiewrilr·ka 1 ?.Ol. nr 2:1 
(P1ou·1cow~ka 307> nr 27 
(:\ar111owlc7.a 42). nr 2.'i 
(r,da1i~ka 1101. nr s:i (Ąr 
tnil Czerwonej 8). nr 5?. 
ISreb• z"n,J<a 67). 

/lS n'r 41 (At. Kosc1u
!lzk1 48) - dyżuruje co
d7.ienrt1e~ 

OY1:Utl Pot.o:tmczo
c.1NEKOLDGICZNY 

0<1 godz. a 110 20: szpt 
tal Im dr H. Wolf - ul. 
ł.af.(lewulcka 34· orł 
godz. 20 do s· szp. Im 
<fr Madurowic7a - ul. 
ICrzemlenieckA :; 

'MOWY (Wlęcknw~l<lego 
l .<;) R. 19 „Opowieść o 
Turr..Ji'\ 

POWSZECHNY <Obr. s·a 
lingradu 2U g. 19 
„lntryq2 1 miłość". 

M. ST. JARACZA (.Jara
cza 27-29> g. 19 HSpra 
wa rodzinna 0

• 

WOJEWOOZt<.I DOM KUL 
TURY IT1·1<•1•rnt'IJ 18\ 
god1. 19 „Sprawa ro
ciz•nna·· · 

MAt. Y tTnrnguna nr U 
g I tl.15 „Oo.mek trzech 
dz1ewcz2t0 

MUZYCZNY (Plotrkow 
. Sk& ~431 i;: 19.1.5 

„Kr a 1 --ia uśmiechu„ 
•• PC NOKIO'' 1Ko::iernlkA 

10) g. 1.'i widowisko 
zamknięte. 

„ARLEKIN" (1"101 rl«1w 
<ka 1 !;'!\ i;:. 17 „Ala· 
dyn 1001", 

WYSlAWA po<>wtęcona 
pamiec1 F Dzlerżvń 
sl<iego (t.ódt. Piotr· 
kow~ka 2:i2 teieron 

24f:i-21) czynnA codz1en 
nie <z w~·1a' kiem 

czwarth.ówl od godz. 
10-!B 

• fK...IAIAe 
BAL TYK (!';ł11·utow1ez11 :.!0) 

„Czarodziej Glinka" 
11; 14. 16, 18 15 20.30 
dozw od lat 12. 

GDYNIA 1Prze.1azrl nr 21 
Pro1n·am fllmów do 
k11mellL j IWll ·O~WIAI 
„Sport .na Ukrainie", 
PKF 19-53, g. 18. Hl. 
rlo'i'w. od \at 7. „Du
sze czarnych" g. 20, 
do:<W od lat 7. Progr. 
dla na!młocisz. „BaJka I 
o rybaku i rybce", 

, . 

„Kukułka I szpak". g. 
·16 17, dozw. od lat 7. 
MŁODA uWA~DIA 1d•!i 

mforłz1eży Zielona 2• 
„Nędznicy" I ~er. dod. 
„W l<ł"aju socjalizmu 
1-25" g. JO 18 20. 
duzw. od lat 14. 

MUZA JPHhliJ\ltCKa 17:~ 
„Dwaj żołn1erze0 rlod. 
„Na w•e1k 1eJ budl)
wie" g. 18 20, dozw. 
od lat 12. 

PIONIER Franr.l„,..Kal'l 
8kó:I 31) „Daleko od Mo 
skwy" g 17 19 dozw. 
od lar 12 . 

POLONIA (Piotrkow~kłl 
671 „Zotn1er2 zwycię
stwa" 1 ser g 14. l(i. 
lll 20 dozw od lar 7 

PRZEDWIOSNIE Ze1·0111 
skiego 74) „Noc n ie· 
spodz ianek '', dod „Po 
prostu k'lśt" „Prze· 
c;iląa kulturalny 5-52" 
g. 18 20 dozw. od 
lat 13. 
MAJA Cdawnle.1 Robot
nik Ki ll•isk1e.rro 176) 
„Nie ma p okoju pod 
oliwkami" g. 17 19 
dozw od lat 7. 

REKORD (Rzgow~ka 21 
„Uczniowski rewlr 0 

dod , Swiat młodych 
8-52" g. 18 20, dozw. 
od lat 7. 

ROMA rRzgow~ka 84· 
„Fantan Tulipan„ 
rln<1 „Kanał Wołqa -
Don" g. 18 20 dozw. 
od lat 18. 

SOJUSZ 1111nwe Zlotno 
„Wyśclq pokO)IJ" dod. 
„Go home'', .,BaJka w 

Ursusie" g. 13.30, 
dozw v<i lat 7. 

STYLOWY 111eczyr1nt 
z powodu reniontu 

$WIT <BalucK• Rvnek I 
„l-lonor i stawa" dod 
„Nauka I tachnika 
1 5-50" g. 18 20 doz w. 
od lat J4. 

TATRY (SlenklE'W1r.za 411 
"Traqiczny pośt:1q„ 
d ,„ „6rur.fa,ek" i;:. W 
18 20 dozw od lat Hl 

WISŁA IP•·zela7rl nr 21 
„Kariera" g. lf) 18 20 
d:>%W od lat 14. 

Wt.OKNIAR:t IPrór:hn11<a 
ltj „Zołnterz zwyc1ę· 

stwa" 1 ser g I 4.30 
rn.:m. 111 30 20.30 -
<lll7W od lat 7. 

WOLNOSC (NaplOrl<OW 
~kiego 16) „żołnierz 
zwycięstwa" [ ser. g. 
14.3P 10.:30 1 s.:3o. 
?.0.:10 dozw. od lal 7 

ZACl-IĘ:TA (Zglerąka '?,!j 
.,Kurtyna w qó1·ę" docl 
„W pracowniach pol
skich astronorn." g. 
18 .20 dozw . od lat 12. 

KINO DWORCOWE 
„Towarzysze pancer
ni0, .~O nowe iutro0 
„Przeqląd sportowy 
5-52" PKF t 8-53 e lfi 
1 7 1 8 19 20 21 22 -

d„z,w od lat 7 

UWAGA! - Przed~prze· 
daż biletów normal
nych do kin: „Bałtyk" 
„Polonra•„ „Włsł~ 0 • 
„WIOkn1arz" ł „Gdy
niau prowadzi na dwa 
dni naprzód „Orbis", 
u l Pio•t i.owska 65, w 
qodz. od 11 - 18. 

• 

Zak!l'eślono bardzo śmiały 
uhm. W cią'{u tego tyęodnla 
uczniowie zamierzają dostar
czyć centralom odpadl(ÓW u
iytkowych więce.i ni:i pół mi
liona kilo){ri1mów bezużyte
cznie dotąd leżących w kątach 
i na strychach gazet, zniszczo 
nych ks!ążek itp. 

Jak b~dzie przel)iep.-ać ta 
akcja? Il:to w znacznym sto
pniu może ułatwić uczniom 
realizację tego zadania? 

W pierwszym rzędzie m'esz
kańcy Łodzi, gdyż mlodzież 
szkolna na terenie sw:vch po
~es.ii bedzie odwi~rlzać swych 
sąsiadów i właiinie od nich 
zbierać makulaturę. 

Wiele tu również mo:n~ po
móc kierownlcy poszc'legól
;iych szkół podstawowych. Od 
Ich inicjatywy zależeć ~ędz1~ 
w ZT\aczn~·m stopniu powodze
nie te.j akcji. 

Spółclzielnie „Surowiec" i 
„Zbieracz" przeznaczyły już 
po 2 tys. zł na zakup nagród 
dla samorządów szkolnych. któ 
re wykażą się na.iwfęltsl'ą ilo4-
cla zebr"ne.i m"lq11aturv. Po
n~clto czołowi „zbieracze" spo
śród uczniów otrzymają na
grocly książkowe. 

Natomiast ptenląd:r.e t1zy~ka
ne ze Sl)rzedaźy makulatury 
uczniowie wykorzysta.ią n3 
organll'acię wYOieczek krajo
znawczych. 

Obok olbrz.vmich osiągnięć lokwia, renetvtnria. Wyklarly 

WTOREK, 12 MAJA 
5.15 C!:i V.1.c1. 1 l'eportaż dla 

wsi. tl.30 Dz1e.rnll< 6.50 Muzyka 
po•annR 7 . .JIJ I 1 7 30 <L> „z mi
krofonem p zez mlas:o I wie.i" 
7 40 !ŁI Muz"i<a 7.50 S:an po~o
d~'. 7.55 Wiac m. po1·anne. 8.00 
CŁI Muz l'Q, rywkowa. R.20 (Łl 
Reportaż snor '"''"v dlR mlodz. 
„Praga - Bd1·lin -- Wa r·s:r.awa" 
11.45 ,Głos ma a kohletv" l'.J.11.t 
Dziennik. 14 10 Dla klas TY: „Je 

I 8teśmy go~pvdd>'Zami„ 14.:lo 
Dla kia~ V. VI I VIJ· ,Z 1111< I pól" 
15.00 Druga ~U1~a go,, #!IP'<a 
l.5.10 Aud. litęrackl!. I <;.!IO Dla 
dr.leci - . Wilia Male 1ew w szko 
le I w domu 16 uu „Ws1.echnwll 
'ład!owa": „!llaukc. o K<>nątvturil 
PRL" (Il IO 20 (ł) „Spr:iwa ho
noru" 16.30 rŁ Mm:~·kA powR?:· 
na ple~ni .s,. N1ewiadom,klel!:o. 
l 7.00 Wiarlo 1 popo:11rln 17 r1.'i 
Kcireqpondenc 1a zagranicY. 
17.20 (Ł) „C?lnwfek 1 czrionka" 
1 7 4.~ Ił,) Pie~nl ma•nwe 18.00 
'Łl Skrz>•nkH W9zechnlcy Rariln
we.1. IR . IO Ił.) Ul(J7kl TvgorJnll< 
DiwięknW)' rn.:ło S•ocznie" 
lll.40 Koncert solistów. 19.10 RP 
port11t literackl 19 10 ' M11?vka I 
aktualn 20.00 K.~nc„rt ~ymr. w 
wyk, wlelklel ork ąvmr 21.00 
TJziennlk 21 !ł(l Knll Alo-Wesoty 
wqtęp 21.4.') Rei:1irtaż d7.w1ę1<n 
wv 7. VI Kolarąkieiro Wv-<rl"ll 
Pnl<0Ju. 22.JO . WązerhnCca R:i
.fiow'J": „z hlsto1 11 rurhu rnbo'
nlcze.rro w ot-.resle łmplerlallz
mu" (lll. 22 :>r Kcnrert kr11knw
•klego choi u PR. 22 40 M11zvka 
tan. 23 OO Schubert: Sonlłta for
't>pianowa li mr,11 23.25 J. s. 
BAch: Kon-,ert branrłenhur~kł 
nr 5. 23 50 O~tatnle wCadomości. 

nie zaws1c były interesujące 
i do~tatecznie powiązane z ży
ciem, niedostatecznie opiera
ły się na doświadczeniach na
uki radzil'ckiei. ćwiczenia, 
b:irdziej n'ż dotvchcza~. win
ny być momentem 7..bliżają
cym personPl naukowy do 
młodzieży. ll"pie.i ~łużyć spraw 
dzenin umiejetnośd i wyjaśma 
niu wątpliwn~ci. Braki zaryso 
wywałv ~ie r.'iwniei jel.>1i cho
dzi o kc>nsult:ic .ie. v..r pn1ktyce 
';on:vst.:>li z n'-:h n;e studenci 
nai•-ł:ihs'. a naileosi. 

.Je~li chodzi n prace wycho
wawC7.fJ. ?a mały huł w ni.Pj 
ud7iaf organizacii !0MP. Nie 
"Otrf!fita ona w dostatęcznej 
m'en:e walczy<' 7 rozluź:"lie
'1iem dvsr.:voliny st 11diów. któ
rp zaryfowało ·się o~tatnio. 

Po referacie i żywei dvsku
sji. zębrani na konfercnc.ii: 
grono profe~<Jrskic i m]:odzież, 
':>Odjęli urhw::.łe. idącą w kie
runk11 podn'e~iPrfri rlv~cypliny 
<;t'ldió"'· porln iP.sienia wyni
ków 11aucz;:i11i::i. '(w) 

«;tan1sł~w Włodarc:zvk. -- ?, 11-
ątu pań,kiee:".l w"nlka· że w cln'u 
'ł1 g1·11rlnl>i I o<;2 ' nie ri1la! Pan 
le~zrze pr?enrR<"0wRne1ro ro'<u 
w l'.ZG . w ' m W\'DAdku ?R rnk 
19.52 nale?:v ~ie Plłnu Jedynie ur· 
!op 2-tygodni<''VV. 

LCała Łódź so1eszy po I osy. nowe1 I ot er i i pie n i ę ż n ei. Ciqanienie 19 mata. 

poszuk 1 wun1 
~łównego księgowego o wysokich kwa.lifika
C!Jach zawodowych zatrudni natychmiast Spół
d7.ielnia Pracy „Wędliniarz" w Łodzi. Zgło
S<:enia z życiorysami kierować do Sekcji Kadr 
Ul. Południowa 19, pokój 10. 1278-K 

l'iekarzy wykwalifikowanych zatrudnią na
tychmiast Łódzkie Zakłady Piekarnicze. Zgło
szenia przyjmuje Dział Kad,r ul. Kilińskie
go nr. 81. 1283-K 

\VYkwalłflkowaaą maszynistkę I wożnego za
trudni R.S.W. „Pra1;:i". Piotrkowska 96. Zgło
tizenia do Referatu Kadr. 1281-K 

\)gios1e1JH:t droh11e 
·~---------------------------------Dr PIWECKł wewnętrzne 
CT:'--·L•E•K•.A•.•R•z„E ____ ·.ilu.._,a •erca a-7 Ptotr 
tl, L..A.>Lr.wV:Ol'.I or.Ul u„ KOW~k8 .j5 (60511 li 
~Grieryczn11 13-14 I or--śiENKO •pecjallsta 7

- ltł.30 Arm11 Ludo •Kl'lrnJ ''"'""' yc~ue 4-t ~~? J60:.14·U .,1 11n~K1er.io l::l:.t 
~r Jadwlqa ANFORO· 1>r WÓŁ~OWYSKI 3pecJa 
11~1C'l, •~orue. wenerycz. 1sui •Kor ue weneryczne 
11
" K.>t•eca 15-19 Proch~- f1 w~-hnrln111 57 
~ M (6006-U ' " .VUV NU SfJe<.;Jdll~L" ?• 2AUi'łMAN 9pecjall •h">rOo •Kornych we11e 
ole ycz11ych. zaburzerl!h 
f\ SkOrne weneryczn" •t"iowe Nowotki 7 rrou c;-9·:~0. 4-6 Narutow1 1.1_ 11 LH- IR _a ~ 57.50-Gi 
lh R „ 818ERuAI. 'i'"'-'Jłlll a OżVCKI, •pec)allsta »ta ~koine - weuerycz 
b Ku,,„, '" choroby KO ne d-f! P•orr·kow•Ka l:j4 
t~ece. 01epłodnosc. czwa• 
Sk - •z<~sla' Plotrlm,.. Dr KUDREWICZ spec)U· 
~ a:i .~7;::? o lista weneryczne skórne o, -R 8-9.dO, 3-5 P1otrkow-
"' EICHER sperg,11•ąt~ <l<a 106. 
Pt"lle1 \'czne '.'lk<'>roe 
1>i"'0we iZaburzerna1 U• SPRZEDAż-tl.UPNO 

Ott·1<ow•1<a 14 l!zwarta SPRZEDAM uZ\ w1rne u 
~1ocJn1a 15:257 i; meblowanie syp1a1r11 
01ENTGEN pr·zf'~w1e11e •tolo~ ego .. Zakątna 45 
·ą~ "1>ilK1 p1er·~1oweJ żo in. 28 w podworzu 
~L kil Ei-9 16-17 Obr SPRZEDAM lódź·żacr. Jo ~1&rlu7fl "' Or t.u-==,.----- wą. W1adomosc Leleto1 ~ta l<IEWIC2 -;pe~Jtllt i5?.-90 od godz 17 1" l 
nv it<nrri.•en wenervc7. SAMOCHOD maloli~rażo ~~ W'\lt.'7Rń~Kq 4 „, ~- wy w Idealnym sta.rile 
•.r~n 2 v "t.IW'>Kl w„"''"' kupie. NaJchętnlej !FA. 
n0' 0 '<•r·ce • eurnatycr· Czarski, Zab1·ze. Matej-

4-1:1, Gcii.ńst.M b.>ll. ki 43. (6116-GJ 

KASY ognlotrwale, spi
nacze bi11rowe, plyn do 
brudów. motyki, p!elacz
kl ogrodnicze, sól rogo
wą do ufwa~dzanla me
tal! poleca Made). Piotr
kowska 206 w podwO
rzu tel. 272-08. 
KUPIĘ: domek Jednoro
dzinny w okolicach Ło-
dzi, ul. Zarzewska 7, 
m. 51. (6028-G) 
SPRZE'DAM motocykl 200 
cm. Pabianice, Konstan
tynowska 86 od 17. 
LAMPĘ:-elektrycziią(T2 
~wlec> z brązu sprzedam 
Tel. 154-61. 
I NWA LI DZKl.-w-ó-ze~k~-n-a 
oponach sprzeda. Tel. 
126-62. (6257-G) 
MOTOREK do lodzl-ka-
Jaka sprzedam. Tel. 
126-!:!2. (6259-G\ 

ZAOFIAROW. PRACY 

POTRZEBNA -pomocdo-
mowa z gotowaniem do 
lekarza. Piotrkowska 93 
m. 13. (623:3-G) 

LOKALE 

ZAMIENIĘ'. ładny domek SKRADZIONO kartę mel-murowany (pokój , kuch- RO%NE dunkową. leglt. Zw. Zaw. 
nla ogród) przedmte- OBUWIE 'zniszczone zam I pokwlto"-anle na złożo śc1e na pokój kuch- ne dokumenty na nazwtnia wygody. Oferty skJa •znwe. skOrzaoe, odśwl~ sko Irena Laszkiewicz. dać Biuro Ogłoszeń ut. -.am 1 rarbuJę. Pfotrkn" Okup Wielki p-ta Łask. 
Pt k k KH 11 1 w po1w<'>r111 otr ows a 96 pod SKRADZIONO wejściówkę .6018". (6018-g) JUSWu:.ZAM, 1111 ·ou.1~ 0 fabryczną Kler lrena . 
W - śRóDM1E$C:1u-duży ~~a"':i:. ~1~~:~~:';ka sk~ Rzgowska 9-.-·-.1_3_·.,.,.--=-='"' pokój sa•nodzielny zamie „ -n , SKRADZIONO Jeglt. LP2:, nię na 2 pokoje, kuch- w~ r' ""... 
n!a lub pokój kuch- TENISOWE RAKIETY oa- Lram"-a;ową z abonameri n1a . Mickiewicza 24-9 ciąga naprawia f-ma tern Aotl)nlew!cz Janina. 
godz. 18-20. (6025·0) Pu1ciak. Kllli1sklego 15 Wschodnla_2_9_-_s..,..,..~--
z . - - -·--· ·- ODDAM d ZGUBIONO wejściówkę AMIENl!ę: pokój w ł,o- w zierżawę pa fabryczn'-1 na nazwisko dzi, śródmteącle, wygo- rę koni z rolwagą przed Pacuszka Znfla, Kurcza. dy na poóobny w Byd· slęblorstwu. Oferty skla- kl 53. 

15984_0 ) goszczy. Tel. 194-42. dać Blurr Ogłosze1'l. ul. PRiYjM-Ę:----awóCfl--uci"- Plot'."kowska 96 „6001". ZGUBIONO ,..ejAciówkę 
ntów lub studentów do ~ fabryczną lofla Lampisz wspOlnego pomleszcze- ZGUBY Nowotki 65. (5988-G) 
nia. Oferty „6191" skla- Zl.iUBIQNO Jeg1t. b. zw. ZAGINĄŁ piesek p tncze
dać Biuro Ogłoszeń Piotr >zle11mkar·i~ kP ua '"' rek czarny (suczka) dn. kow,ka 96. (6191-G) zwtsko Jerzy Krygier 6.5. Za odprowadzenie 
ZAMIENIĘ'. dwa pokoje z '\dres. Łódź, KH11lskte wynagrod1ę. Oraczew-
kuchnlą Gdańsk <to 141 11274-K 'lka. Lipowa 26-16. 
Wrzeszcz na pokój z ku· ZGUBIONO kartę mel- ZGU-BIONO legit. tramwa chnia lub większe w Ło- junkow'I na nazwisko - 1ową, wetśclówkę fa-
dzt. Wiadomość Łódź. Aleksandra Wlazlak. bryc7<1ą na nazwisko 
.Piotrkow~ka 20-12. zam. Folwark! Revmon· Jadw(l!a Rękawlecka, 

NAUKA 1 WYCHOW. ta 54. (5S82-G> zam. Gdańska 23. 
"ut1„ '""" vV.) , ... ,„ ZGUBIONO kartę mel· ZGUBIONO wejściówkę wiar st wa na mnsz' itact dunkową wyd. przez fabry-!zną Walenty Pte-ZAMIENIĘ'. mieszkanie w ~ęcznych IPR. Zapis~ :JR:'< Zakrzówek na na- trzak. Łódt, Gumowa Gliwicach, dwa pokoje z .Ylko do 20 ma.ta Stall twlsko Francl~~ek C:ie- 4-6. (5992-G> kuchnią. pełny komfort ria 7 codżleon1e godz t ciura Bogwldzn~„ P·ta ZGUBIONO skierowania z ogrOdklem w dzielni· 1" TH '1? 4 ~ K !'tadomsko. (btl'7S-G) do pr-:nezownl dentv cy wtlloweJ na podobne IV!A„L r r10f'1SANlA, ~ 1 „ !Guer~kar·~ ~- '!tycznej Kazimiera Ła w Łodzi. Tel. 2.58-99 'W.l(r·ar11 b1u„oweJ (pe lunkową na nazwisko 7.arek. t.odt. Fnlwarczna godz. 9-13 1 od 15 do :zą11<owe wyzsze1 Kurs' Zofia -SrarostecKR. zam nr 33. 15993-GJ 17. (5007-Gi ro>..pocznierny - Zapis' Radomsko. TJaszvńskle .<.GUBIONO 1egit. Ubez---- Kurs", ')towar·~~zerll• ~0 59. (S679-PI p1eczat.1I ~p-'. na na~wf WILLĘ: trzypokojową - " v ,„ " ' komfortową z pięknymi 'ltenoi;irafnw Mi.~zy111qre;. ZGUBIO.Nci---i<a.:-tę mel- skc '\dam MRzurek meblami, dywanami z .-\lrln<Jkiegci óO. Plotrl<nv. Jun~ową na nazwisko ZGUBIONO KWH 0.31732 dutym ogrodem (woloa1 <1<a $13 1124 fl K Wlac.ysł~wa . Potera!a wvd . pr7ez sklep koml -270.000. Willę plęclopo l<URS n<1ftu mi.qzyrrow• zam. ::>Licha-Wieś · Ra •owv o"~w'"ko Has•en -.<ojową ładną z Ogro- W I Kun rqe IPR Prn .iomsko. (5904·P1 maJer. (6000-01 

·Iem 170 OOO sprzeda - ny•zew•K•ego l2'lb l~ ZGUBIONO leglt. 25599 ZGUBIONO ..:zęści do mo 31uro Grlyul„. Sleroszew u1Qy ryl1<0 do 20 ma.1" ";1'.d· przez DOS7 w Ło :ocvk1a i ubranie robo ~kiego 6. t1280·KJ :.~d>1e11n1e "' e:odz oo • l~W~.<:_!a\lll....2_~Jkowsk~ ~ze. znalRZCB pro~i:ony sA:l\fooziE1.~- pokój. 10 111 
.1 251 I\ !:GUBIONO potwierdze 1est o zwr·ot za wynaprzedpokóJ, wygody -<URS no..,oc:ie~riel!O Kr' rile orlbioru nr 89373 Zr. rirocize11fem 500 zł porl rlrórlm1eqrte zamienię na u nresk1e110 IPR 7,ao1s~ t'la Olli""'a Pabi'lnicka ~dre~em Sr.klana 16 m ')okój z kuchnią. OFerty :l.ldz1eun1e Stallna 7 :11' 187. (5909 Pl .:i Gertruda Jan, 

-:klaciać 'Jluro Ogt0<;ze1l. . .... 0 
ir lf.I ZGUBIONO kal'tę mel fECZKĘ: ZGUBIONOdn ?fo·ri<nwqkR 1'16 .„<;H!'lP." -;.ul'I::» l>AMOCHOIJUW• iunkc.wą na nazwl><kc 3.5 na U• Zamenhofa POiiltESlCZC:NIA ;kJe::io 1rzyimuJą zapis\ do 1·0 Vlieczysław Pałasz. Hlpc ~odz. 7_ 8 ranc. Zawar wegc 00"7Ukuje na p'ra '"" 18 W"li~7Rń"K" 17 e<~zna 11 'Tl 8 oś'.:· Klucze. statyw fotc cown!ę kapeluszy dam SZKOł.A tańców W. Cy ll.il>E:.IONO KsrążeczKę rrartczny itp. zwrot za >kich. Oferty „6167" rulsklego Łó-Jż, Klllń Pl<O na nlłzwl,ko Ante wvnallro<lzenlem Łód7 ~ktaciać Biuro Ogłoszeń. sl.;iego 46. Tel. 135 42 1in1' k.imel, Chrnbregr 1>101r1<ow>Ka 123, m. 5, 

SPÓŁDZIELNIA MECHANIKÓW 

l pos•eda 3 punkty usługowa 
11 Piotrkowska '79, tel. 115-36 
2) P1otrkowsk-i 67. tel. J 18 74 
31 Piotrkowska 14. h'!l. 228-12, 

naprawia i kons~rwuje 
maszyny b•urowe wszelkich typów, 
zegary przemysłowe or.<Jz wagi 

---- uchylne 

l Zakupim y na:ychmiast 

2 KOLBY ELEKTRYCZNE 
do lutowania 600 w 220 V 

Telefon 102-2lł, do godz. 16. I 
ZGUBIONO kartę mel ZGUBIONO kartę mel
dunkową na nazwisko dunkc,wą na nazwisko 
Władystaw KawczyńRkl Mirosława Wypych. ł,ódż 
:>:duńRk'I Wola. · Wlęckow,krello 39-32. 
SKRADZIONO , kartę mel SKRADZIONO leglt. Zw. 
dunkową I pol<wltowanle law Prac Kult. I S:r.tuk1 
na ztożonę dokumenty 1 nlł nazwisko H!eroulma 
;eglt. Zw Zaw. Wntnlak Muszyńska, Zl!'lerz, ul. 
Stanl9law. Łódt, Chopina Swlerczewsklego 34. 
17 11'1. 3 15931-G> SKRADZIONO le'!'ft. szl<ol 

ną or ::l.2R wvd przez 
Technikum Pncztowe. -
7.yi:imunr S111chPr11. 

ZGUBIONO k'lrtę mel 
ciunkową. pokwltowanfl' 
na zlożo11e dokumenty. 
.Jcizef Rybczyński. Baro 
na 4. 159.36-G ZGUBIONO leg!t. Zw. 

Zaw. na7.wl~ko Bogdan 
ZGUBIONO zaśwladczente F\as7czyńskl, Mv~llw~l;a ~wo1r11en1a z pracy na ~~-__ .(5065 G) 
'1azwlsko [rena Kmler:Ck !GUOIONO przepu•rkę 
Czv~ta 28. (599.S·G• ~Lalą r>t 116 wvd. przez 

~,.,\J '11"hRl .:,ni1e11u1a. LGU610NO l<Wlt wyd 
prze1 9klep komisowy 
la oazwlsl<o Stanisław 
Wó.icCk. Wfęckowsklegc 
nr 12. (5945-G' 

.:'.'-i.JBJONO wejśclńwhc 
Cabryczn4 na nazwisko 
Jan u„telskC. (5970-G) 
ZGiThTu"ło l<SMe -mei: 
iunkcwą aa nazwisko 

4GlJ810NO potw1erdzeu1e l<'.»:er Kaczmarei< 'la„u-
Jdb1oru or 162937 wv<l owlcza 45 (5971-G) 
przez Prez. MlelskleJ ·Ra ZGUBiONO kartę mel: 

Piotrkowska 96. Zaµlsy codzlennię. nr 4. (597.5-G) mż. z. Supady. 

·jy Narori<Jwej m. Łodzi dunkową na nazwisko 
na nazwł•ko Stanisława WanrlB Pałiisz Hipoteoz-
GI·acz)'kowska. n 11 nr 11 m a 
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Podwójny sukces Polski 
na mecie we Wrocławiu 

Po czterech ucieczkach Królak samotn~e minął metę 
WŁADYSŁAW KLAB1ŃSKI (Te!ełon własny z Wrocławia) STANISŁAW t<ROLAK 

W jedenastym dniu wyścigu kolarze 1•rzejechali granicz
ny most na Nysie i znaleźli się na terytorium Polski w Zgo
rzelcu. 

Tu "' imieniu rządu PRL i PZPR powitał ich przewod
niczący GKKF pos. Wł. Reczek. Starterem honorowym 
IX etapu był ambasador CSR w Polsce Rarol Vojacek. 

Przez sobotę wieczór i przez całą niedzielę sportowcy 
całej Polski niepokoili się o stan zdrowia Klabińskiego, któ
ry z taką ofiarnością i poświęceniem, zwalczając bóle żo
łądka dotarł z Berlina do Goerlitz, kończąc etap. Czy pri;e
zwycięży chol'obę? Czy stanie ostatecznie na ztarcie i czy 
zespół nasz nie zostanie zdekompletowany? 

Dzielny ten lmlarz nie zawiódł pokładanych w nim na
dziei i pierwszy etap na terenie Polski przejechał w dosko
nałej formie. 

Dwaj jego koledzy Króta!t i Wilczewski cie.szyli sie chy
ba najbardziej. Nie stracili partnera i ukończą wyścig 'lic 
tylko w klasyl'ikacji Indywidualnej, a:e, co ważniejsza, 
w klasyfikacji drużynowej, 

Ze" startu ostrego do Wro
cławia (dystans 164 km) ruszy
ło już tylko 43 zawodników na 
93 startujących w Bratysławie. 
Drużyna polska etap ten 

przejechała doskonale. Zllwod
nicy nasi zn.ali niemal wszyst
kie zakręty. Na tym właśn;e 
odcinku trasy trenowali na o
bozie przygotowawczym we 
Wrocławiu. 

Ze startu ostrego w Zgo
rzelcu mimo. ze sz'Osa nie by
ła 11ajlep~<.a - kolarzom do
kuczał kurz - ruszono w o
strym tempie dochodzącym 
do 42 km na godzinę. \\!prosit 
nh:! do wi.ary, że w czołów•ce 
z miejsca zaezynają dykto
v-:ć temno trzej Poh•cy -
Królak, Wilc:>:ewski i Klabiń
~1".i. Zwł~szc7;a ten o~tatni je
dzie bardm dob1·1.e. 

dalej And<re~->en, Thyges.en, 
Ko0lev i Czechosłowak Nesl. 

W trzecie] grupie między kil 
kunastorna kolarz.ami widi7i
my Kla1bi t'tskiego i Polaka z 
Fr~ncji Chraplaka. 

Dopiero na 1 OO km pod Le
gnicą te trzy grnpy zlały się 
w jedną. Niedaleko punkt 
odżywczy, nt:Cli on kolarzy, 
ale nie ws'.ly"stk1cb. 

DO Tl':/.J7,{)f{ RAZY 
SZTUKA 

Do tr7.ech nizy sztuka, myśli 
sobie Królak i po ra:i: trzeci 
na tym etapie rwie do przodu, 
a z.a nim jFJk ciet't pedzą Kla
biński, .Jorgensen (D~nia) i 
Austriak Deutsch. Solidarnie 
czwórka tri da.ie sobie zmia
ny i coraz. bardziej oddala- S'.ię 
od dużej grupy zawodników. 
W niej pozostał Polak Wil-

PIERW~'7." ll<!lF.CZKA czewski, który budzi niepokój 
KRÓLAK"\ wśród współjadących, inicju-

. jąc zrywy. I 
Nie drogo czekaliśmy na Tymczasem szp'ca uzyskała 

pierwszq ucie;czkę. Inicjuje już 6 minut przewagi nad po
ją Królak i pociąga za subą zostały"rni i wali szosą do przo 
rodaka z Francji Pawllsi.a.ka. du, byle pręch.ei ct,ostać się do 

Tych dwóch kolarzy jedzie Wrocławia. 
przez 20 km samotnie. W Lu- Kolar7.Y witają nif'zliczone 
baniu jednak dog:~oia ich. tłumy. Wszędzie serdeczny na
zwarta grupa z.ło7.nn,,.,, 7. :.lll ko strój. Nad szosą w:szą trans
larzy. parenty. Kolar7.e przejeżdżaią 

Nie dojechał do Lubania m-.1:ez pięknie ndf'korowane 
doskonały ongiś Duń<:zyk Ol- bramy powitalne. Młodzież 
sen, który dwa lata temu był ~zkolna wvmachuje chorągiew 
zwycięzcą Wyścigu P01kuju. kami. .Jesteśmy już na ulicach 
Wsiadł do sanita'l"ki i w ten wielkiego Wrocławia. Tu roz
spo~ób odpadł z konkurencji. grywa się p'ękny finisz. Po-
Duńczycy jada już tylko lak Królak nie da WYdrzeł ~o-

w t.róikę. bie zwyciestwa. On też pierw

NIE WYTR ZY:M.ALI 
TEMPA 

szy wieidża do bramy stadio
nu olimpijskiego. 

HURAGAN 
RADOSNYCH 
OKRZYKÓW 

Na stadionie czekało na przy 
jazd kolarzy 80 tysięcy wi
dzów. W chwili, gdy ukazała 
się biało-czerwona sylwetka 
zerwała się burza oklasków. 
Widzowie poznali w niej Kró
laka. Polak rozpoczyna finisz, 
by móc na samej b'eżni zy
skać jeszcze kilkanaście dro
gocennych sekund. 

Jak siię okazało, Królak po 
raz czwarty na tym etapie u
ciekł Deutschowi, Jorgensenowi 

i Klabińskiemu już na ulicach 
Wrocławia i teraz niezagro
żony przez nikogo samotnie 
mija metę. 

W PIERWSZF..J PIATCE 
TRZECH POLAKOW 

Dopiero po pewnym czasie 
na stadion wjeżdżają' inni ka
lane. a wś~órf nich Klabiński. 

MIECZYSt.A.V Wll.CZEWSKI 

:t'olak ma jednak iorszy finisz 
i daje się na bieżni wyprzedzić 
swoim rywak»n, uzyskując o
statecznie czwarte tniejsce. 

Nie wytrzymują tempa gro 
py czolowej Radowiicz., Belg 
Rebry, Dinter (NRD), Bułgar 
Basev, ·Austriacy Bulla i 
Gstaltner, ktńn.v powoli zo
stają w tyle 

Po 4ziewięciu etapach 
WYSCIGU POKOJU 

Wyscig przebiega obeooie 
przez tereny i:(órzyste i nci je
dnym ze zjazdów serpentyno 
wych jadący bardzo szybko 
Czechosłowak Malek i Schur 
(NRD) przewracają się na szo 
sie. Schur dość- szybko napra 
wja defekt przenutki i goni 
crołówkę. Malek ma powRż
n iejszy defekt roweru, zde
nerwowany bezrao.nie rozkła 
da ręce i czeka na wóz tech
niczny. Parę kilometrów da
lej z czołówki odstaje jego 
rodak Ruzk7lka - tf!ż ma de
fekt. Czechosłowakom nie wie 
d7ie sję na tym etapie. 

KRÓLAK 
PO RAZ DRUGI.„ 

Na 82 km pned Złotorią 
niewielki-e wzniesienie. Wy
korzystuje je doskonale jadą
cy Królak i po raz drugi u
cieka. Goniący za ni.ro w po
ścigu kolarze rozciągają na 
długie kHometr;v cwłówkę. 
która dzieli się obecnie na 
trzy grupy 

W pierwszej około 500 m 
za Królakiem jadą Wilczew
ski, Pawli:siak, Kocev i 
Deutsch, a kl.J.kaset metrów 

Wyniki indywiduatne 
IX etapu 

Wyniki· indywidualne 
oo q eta 1)ach 

1) KROLAK (Polska) 4.14.4'7 1) Pedersr.n (Danla)--48:24:114 
2) Joqrensen (Dania) 4.16.13 2) Andresen (Dania)-48:29:4'7 
3) Deutsch (Austria) 4.16.13 3) Schur (NRD)--48:3'7:18 
4) KLABIRSKI (Pol.) 4.16.13 4) Deutsch <Austria)-48:38:00 
5) , WILCZEWSKI (Pol.) 4.19.:n 5) Trefflich ( NRD)--48:43:39 
6) Pawłisiak (Pol. Fr.) 4.21.33 6) Van Schli (Bel.)--48:46:32 
7} Andresen (Dania) 4.21.33 '7) Kocew (Bułg.1--48:50:12 
8) Trefflicb (NRD) 4.21.33 8) Paw'.isia.k (P.Fr.)-48:51:01 
9) Pedersen (Dania) 4.21.33 9) Radigon (Fr.)--48:56:09 

10) Sitzwohl (Austria) 4.21.33 10) Thygesen (Dan.) - 49.02.16 
11) Thygesen (Dania) 4.21.33 11) Rebry (Bełg.)-ł9:03:09 
12) Chraplak (Pol. Fr.) 4.21.33 12) Jones .(Angłia)-49:06:1 '7 

Wyniki drużynowe 
IX etapu 

1) POLSKA 
2) Dania 
3) Bułgaria 
4) NRD 
5) Polonia Franc. 
6) Austria 
7) Francja 
8) CSR 
9) Rumunia 

10) Triest 

12.51.31 
12.59.19 
13.04.39 
13.04.39 
13.04.39 
13.09.11 
13.19.29 
13.27.44 
14.09.32 
14.35.47 

13) Królak (Polska)--49:07:08 
14) Meister (NRD)-ł9:07:53 
15) Wilczewski (Pol.)--49:10:36 
36) Klabińskf (Pol.)-52:19:54 

Vlyniki drutynowe 
po 9 etapach 

1) Dania 
2) NRD 
3) Polonia Fr. 
4) CSR 
5) Bułgaria 
6) Austria 
'7) POLSKA 
8) Francja 
9) Rumunia 

10) Triest 

145.25.09 
145.46.26 
146.10.38 
146.54.27 
146.59.06 
148.51.28 
149.04.48 
149.23.30 
15S.1'7.25 
161.48.29 
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· Czekamy teraz na Wilczei.v
skiego. Jest i on. Wilczewski 
uciekł swoim kolegom tak jak 
Królak na ulicach ·wroclawia, 
uzyskując znaczną przewagę, 

zajmując ostatecznie 5 miej
sce. 

Witamy ich 
Wielki, wspaniały maraton kO· 

larski przebieqł swoją trasą 
przez szet"eq miejscowości w 
CSR I NRD, Już od wczoraj w<1I· 
ka rozqrywa =1ę na te.-enie Pol· 
ski, Wszędzie bardzo serdecznie 
witano uczestników VI Wyściqu 
Po ko/u. 

serdecznie 
botnicy. spo.-towcy liczą qodziny 
p.-zybyc1a kolaa.y 

Odnos'my więc wspaniały 
sukces. W pierwszej piątce 
jest trzech naszych kolarzy. 
Królak wygrał etap indywi
dualnie. Polska zwyciężyła 
drużynowo. Sukces poważny. 
Malo kto się go spodziewał. 
Poprawiliśmy naszą pozycję w 
klasyfikacji drużynowej wy
przedzając Francję, a od Au
stri-i dzieli nas już tylko oko
to 14 minut. 

P.-zyqotowuie się do tej wspa 
n1ałej manifestacji pokojowo·sro.
towej .-ówniez Łćdż. Miasto nasze 
l\iqdy nie pozostało w tyle pod 
wzqlędem o.-q;;;~ izacji, przyjęc ia 
zawodników I frekwencji, tak na 
st.;idionie. jak I na ulicach. przez 

l'ła terenie Polski, qdzie trasa które przebieqać będą oshtnie 
przebieqać _będzie przez Wro· kilometry teqo fantastyczneqo 
cław, Stal•noqród, t.ódż aż do mar;,tonu kol~rskieqo. 
m"ty w Warszawie, witać będzie· Powitamy ic.h serefecznle. tal< 
my tych którzy potrafili poko· Jak wita się na1bliższych P"ZYi"· 
nać wiele trudnych przeszkód i ciół i cieszyć się będziemy z o
walczą dalej o pierwsze miejsca. siąqniętych sukc„sów bez wzqlę-

Przyqotowania do przybycia du na narodov-ość. 
kolarzy w P<-lsre dobieqły koń· Sroda, 13 maja będzie właśni„ 
ca. Wrocław w oczekiwaniu na tym dniem, w którym pł'zyjadą 
kolarzy tonął wczoraj w powo- do Łodzi kolarze wyściqu, bv we 
dzi flaq. Wszystkie miasta i mia· I czwartek wy.-uszyc do Warszawv 
steczka Sląska czekalą na ich I tam zwyciesko zakończyć VI 
p.-zybycie. Młodzież szkolna. ro· Wyściq Poko:u. 

Dziś kolarze wystartują z 
Wrocławia do Stalinogrodu, a 
jutro witać ich będz'.emy w 
Łodzi. 

Byl to wielki 
Zieloną aleją im. Mlodej wali ui górny róg bramki. Rej

Gwardii plyni.e 1.awina wi- 1 man kapituł.uje i pi!ka znaJ· 
dzów śpieszących na stadion duje się już na. środku bois
olimpijski. I ka . Jest 1:1. Wynik ten pozo-

Ub. niedzieli Wrocław byl staje niezmieniony do końca. 
świadkiem niecodziennego wy- Czy trzeba opisywać jak 
darzenia sportowego . Z całej wielka zapanowala radość 
Polski przyjechali tu najbar- wśród widzów. Na wiwat rzu
dziej zagorza.li kibice pi.tka.,.- cono w górę czapki i kapelu
sc'!J. Pociągi przeladowane. sze, a potem tłum przesadzi! 
Suną ciężarówki, autobusy, pę bariery t zalał stadion pory-

mecz 
mając ntt ramiona naszych. 
graczy. Najwyżej podrzucano 
naszego bramkarza. w żółtym 
~wetrze. 

W radnsnym nastro.?u wra
ra/.i widzowie tego ciekawepo 
~potkania komentując najdrob 
niejsze szczególy meczu. k.tórv 
pozostanie wielkim sukoesem 
nasz11ch graczy. 

Ja. Nie. 
dzą piękne limuzyny. ------------------

Stadion zaludnia się r.oraz Przed meczem l Dynamo (Drezno) 
bardziej i pół godziny przed -------..---.----------

. ~~!~f~~~::::~~~J~~:E~~1\;~ . Włókniarz (Ł) · pokonał -ffudowlanych (Gh) 
dionie; ok. 70 tys. osób ogla
dafo emocjonujący mecz Pol.
ska - CSR. 

.J~ko ą„n„•alny trentnq prred 
spotkaniem -r Dynamo (Dresdf!n) 
potraktowan łódzcy Włókniarze 

Pi~karze CSR odnieśli. i;istat- niedzielny .,..ecz z 1 llqowym ze· 
nio wspaniale z1vycięstwo nad społem-Budowlanymi (Chor?.óW) 
reprezentac.1ą Wloch, tvygry-\ Po Budowla.ny .li IG~.)·, Oqniwl". 
wajqc spotka.nie io stosunku (Byt.) tł'zec•a druzyna nasze) 
? I ekstraklasy wyjechała z Łodzi 
~:O. nie zdobywając arl jednej bram: 

W pierwszych minutach pu ki. Wynik 2:0 10:0) na korzyść 
bliczność była nieco zdezo.,.ien łodzian ni 0 odzw'e„ciedla przebie 
t 1 '"'in.,.'1rń d · C ~ I qu qry Wlókn1a.-z winien był owana Lt1 · · • . ruzyn. z. - zwyciężyc w wy:7szym stosunku. 
chosłowacy grai.i w cze.,.wo- Drużynę łódzką uzupełniono 
nych spodenkn.ch i białych ko 4 zawodnikami Włókniarza (Kra· 
szulkach niczym nasza repre- ków). Jodłowski.,.. stoperem Ko-

. ' dl . d -;, nopelskim, Felusiem I Browar· 
zentac1a, a_teoo tez r"!"-yna skim. z czwór ki tej eozamin zda 
polska musiała wystąpić w Io jedynie dwóch: pomocnik Fe· 
granatowych koszulkach i nie- luś I lewy łącznik B.-owarsk.i. 

Zgłas1ać si~ 
po bilety wst~pu 
na mistrzostwa 
bokserskie Europt 

~.ńrl?:kl Kocnl•Pt Kultury ll'f· 

zyc?net pod".•" do wladomo$cl, 
że nadeszły Już rl<"> t,odzl bilety 
w<>tepu nR mlstrzoqtwa bokser· 
~kie Europy. C'. ktńr:i:v zamawia 
lf bilety pr>wlnnl z!'(loslć sfe no 
ŁKKF, Plac Komuny Paryskiej 5 bieskich spode"ł"lkach l'łajlt!pszym qn~rem na boisku 

. · · ·. był prawoskrzydłowy Włókniarza do dnia 12 bm. do gortz. 14 . .funie atak. zaNatc;kiem; pb.,.zy Jezierski z któ'N•o podań Pilar· 1 Ci, którzv nie zgłoszą ~lę w 
pi •ce są nasi.„ asi .gra3ą ez ski zdob)·ł 2 i:..-.mkl. Podnbał się podanym t.ermtnle nie ot.rz mA· 
kompleksu n.1,zszo§ci w sto- wszystkim b• .,.,karz Budowla- . · Y 
sunku do pogromców Włoch, nych Hajduk oraz stoper Ja„du- ją biletów Zarlne bowiem rekla 
jedynie Mordarski partoii jak I da. (5) mac.te cwz)llęrtn1a'le oie he<ia. 

rzadko kiedy. Sz11mkowiak 

zbiera oklaski, a gdy pQd l>·ramiz olimp1·1·c·ykam1· na c·~le 
ką CSR są nasi, tlum zamiera • •~ 
w milczeniu. 

Na.~za dTużyna gra znaczni.e staniemy na nngu 
1,epiej niż w poprzednkh spot 
kaniach międz1.1narodowych. 1..ada dzień zac:z„ą fuż do 
p"l'Zede viszystkim częscieJ Warszawy P"Zybywać z całej 
strzela. Atakują, wnoszą do Europy pierwsze zespoły drużyn 
gry dużo energii i w polu prze bokserskich r.a mistrzostwa Eu-
ja.wiają wiele inicjatywy. Cze- ropy. 

chosłowakom ustępujemy 'pódi -------------
względem k.ondyc.ii o.,.az je
steśmy slabsi od ni.eh pod 
względem koronkowych wykoń 
czeń technicznych. W 

Z dumą notujemy do prze„-

Masowy ud ział ZMP 
kolarskich 

wy wynik_ remisowy o:o. OlnJ rai dach poko:u 
tylko nasi wytrzymali tempo • 
i nie dali się zaskocz11ć prze- Pr>d hasłem . w~zvscy na start 
ciwnikowi. Wystarcz;Jlo. że ZMP·owskicn kolarskich raldów 
nasi obaj obrońcy zagapUi sie pokoju" młod:z·~t P"lska miast 1 

lk wsi wzięła w d .•1l' 10 bm. maso-
ty ó na moment,-a Simansky wy udział w ralda~h. manlCestu· 
··iuż strzelił bramkę. Po kontu- Jąc swoją so11darność z uczestni· 
zjowaniu Szymkowiaka do kami wielkiel!"o W.rśclgu Poko· 
bramki wszedł Klaczek, ale lo- tu. 
dzianin nie mial okazji do zade M'tmo dotkliwego zimna rafcty 

t · · lk" gromadziły n„ starcie w całvm 
mons rowania swego wie ie- kraju ctziestą.th.i tysięcv uczesinf· 
go talentu, gdyż W czasie gdy ków .aarwnyml korowodami. na 
zastępował Szymkowiaka nie udekorowanycp rowerach w ' 
bylo pod naszą bramką żad- ubraniach rohoczvch bluzach 
nvch trudniejszych pilek. A- ZMĘ'·owsklch I kostluma.!h spor 

tow~·ch Jechal1 młodzi I starsi 
niota, zastępujący Krasówkę dzfewczO?ta chłopcy wyraża.ii'ir 
wnosi do drużyny n.owy za.pa.I swoim udzla!e1n ~ raidiich nie 
Jesteśmu świadkami pięk- ui:rlętą wolę walkl o pokń.1. o pm 

mich akcji. Pil ka przechodzi I głębienie mfect wn_arorlowe.f ~olf· 
· darno-.~cl I przvfaznl postępowej 

<.d gracza do gracza i Kohut I młodzieży całego świata. 

W Warszawie dobleqaJą końca 
ostatnie przyqotowan1a do tej 
najw1ęksHj imprezy bokserskiej 
w Europie. 

Nasza reprezentacja wystąpi z 
Antkiewiczem I Chychłą na cze• 
le. Skład przedstawia się nastę
puJąco: Kuk•e·-, Stf!fan1uk. Kru· 
ża, Antktew1c2, Droqosz. Chy· 
chla, Pietrzykowski, Piórkowski, 
Grzelak I Węqrzyniak. Jako re· 
zerwowi: N•edźw1eck 1 I Gosc1an
ski. KierownikiP.m naszej druży
ny fest Feliks Sztam. 

Dzies'ęć tys~ęcy 
widzów 
oklask1wa~o Szwendrowskiego 

Wyścigi moto<"'yKlcwe roz)lry
wane na żużlu cieszą s1e w ·Ło
izi nie mnle.l>izym powodzeniem 
niż zawody kolarskie. 

Mecz o mlstrzo~twc Polskf ro· 
zegrany w ub. niedzielę , między 
reprezentacjami Ogniwa I Kole· 
iarza zakońe>zyl się zwycięstwem 
Ogniwa 33::?0. Najwięcej punk· 
tów dla O'<'nlwa zdobył nup!I pu· 
hliczno~c l lód?ktej Snveudrow• 
ald. Widzów ok. 10 tys. 
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